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Wiadomości kraiowe.

Z  B e r l i n a ,  dn i a  15. P aź d z ie rn ik a .
J W .  Baro n  A l t e n s t e i n ,  r zeczy  wisty tay- 

ny Mi n i s t e r  S tanu  w wydzia le  sp raw  d u c h o ­
wnych  , ed u k a cy i n y ch  i l e ka r sk ich ,  p r z y b y ł  
tu z Hal l i .

Król .  Wi r t emb erg 6k i  P o d p ó l k o w n i k , Ba­
ron M a s s e  ti b a c h ,  p r ze ie c h a ł  t ędy  g o ń ­
ce m z Stu t tga rdu  do  P e t e r s bu r g a .

Wiadomości zagraniczne.

TRr^DOMOs’c i  o d  w o y s k a . 
W iadom ości z  A zy i Mnieyszey. JDo dnia 30.

Sierpnia ( i .  W rześn ia .)
Naz a iu t r z  po wzięciu A c h a l c y k u ,  H r a b i a  

Pasz k ie wi cz  wysłał  G e n e ra ła - P o ru c z n ik a  Xię-  
cia W ald b olsk iego  dla za ięc ia  tw ierdzy x \z -

chur ,  l eżącey  na  d r o d z e  do  Georg i i .  Z a ł o g a  
z ł o ż o n a  z 500 ż o ł n i e r z y ,  wsp ie rana  p r ze z  
1000 u z b r o io n y c h  m ie sz kań ców ,  po kazywała  
z  początku  chęć  b r on ie n i a  się.  Po k ł ad a ła  
ufność w n a d e r  mocn ern  p o ł o ż e n i u  twie rdzy,  
a szczególr i iey w c y t a d e i l i ,  zb u d o w a n e y  n a  
spadzi st ey  skale ,  o toc zo ne y  wysok iemi mura« 
m i ,  i do  którey in n e g o  p r zy s t ę p u  n i e b y ł o  
p ró cz  bardzo  wązkiey ścieszki.  P i e r w s z e  n a ­
sze wezwania  były bezsku teczne .  L e c z  X ią-  
ź ę  Wa d bo l sk i  wysła ł  n a p r z ó d  do  A z c h u r  kil­
ku mie sz kań ców  A c h a lc y k u  z p o le c e n ie m ,  
aby uw iadom i l i  mie szkańców o lo s i e ,  iaki t ę  
os t a tn ią  twie rdz ę  s p o tk a ł ,  i nak łon i l i  za łog ę  
d o  p o d d a n i a  się.  Pod s tą p i ł  t ym c za se m  p o d  
m u r y  sam z sw ym o d d z i a ł e m .  Mie szk ań cy ,  
p rz e ra ż e n i  s t r a c h e m ,  pospieszy l i  o tw o r z y ć  
b r a m y ,  i zdal i  s ię na  wspan ia łość ,  zw y ­
cięzcy.  Co  do za łog i ,  ta ,  korzysta jąc z cza­
su,  gdy t rwały ro z m o w y ,  sc h r o n i ł a  się  w prze­
smyk  gór  p rzy leg łych .

Z n a l eź l i śm y  w Azchur 14 d z ia ł ,  6 chorąg­
w i ,  tudzież zapasy w o ie n n e  i  żywność.



W ia d o m o ś c i  z  p o d  Syiistryi.  D o  dnia  30.
Sierpnia (11.  W rześn ia .)

N a  w z g ó r z a c h  z d o b y t y c h  d n i a  16. ( 2 8 . S i e r ­
p n i a ) ,  G e n e r a ł  p i e c h o t y  R o t h  r o z k a z a ł  u s y ­
p a ć  r e d u t y  o s a d z o n e  d z i a ł a m i  w ie lk i eg o  k a l i ­
b r u  i m o ź d z i e r z a m i .  O g i e ń  i ch  n i e d a i e  p o -  
k o i u  t w i e r d z y ,  i  z r z ą d z a  w  n i e y  cz ę s t e  p o ­
ż a ry .

D n i a  30. S i e r p n i a  ( n .  W r z e ś n i a )  5 - i y s i ę -  
c z n y  k o r p u s  t u r eck i  uk az a ł  s i ę  n a g l e  bl i sko 
wsi  T a t a r y c y ,  a z n a c z n i e  p r z e  wyźsza  iący 
l i c z bą  z m u s i ł  p r z e d n i e  n a s z e  cza ty  d o  c o f n i ę ­
cia 6ię na  d r o g ę  d o  T u r t u k a y .  Z w r ó c i ł  s i ę  
p o t e t n  n a g l e  ku  t w i e r d z y ,  i m i a ł  c za s  z ł ą c z y ć  
s i ę  z w o y s k i e m ,  k tó r e  na  s p o t k a n i e  i e g o  w y ­
sz ł o .  T a k  w z m o c n i o n y ,  n i e p r z y j a c i e l  u d e ­
r z y ł  -na n a s z e  d w i e  n a y b l i ż s z e  r e d u t y ,  a c h o ­
c i aż  m a ł a  by ł a  l i c zba ,  k tór a i ch  b r o n i ł a ,  z d o ł a ­
ł a  i e d n a k  o d e p r z e ć  T u r k ó w .  J a z d a  n i e p r z y ­
j ac i e l ska  w t e n c z a s  o b r ó c i ł a  s i ę  ca ła  na o d d z i a ł  
b ę d ą c y  p o d  r o z k a z a m i  G e n e r a ł a - P o r u c z n i k a  
K r e u t z ,  l e cz  i t u  i ey  s i ę  n i e u d a ł o .  G e n e r a ł  
w s p o m n i o n y  w y t r z y m a ł  d z i e l n e  n i e p r z y j a c i e ­
la  na t a r c i e ,  i d a ł  c za s  d o  p r z y b y c i a  w y s ł a n y m  
m u  p o s i ł k o m ;  a u d e r z y w s z y  n a w z a i e m  n a  
T u r k ó w ,  r o z b i ł  i ch  i n a s sy ,  i z a p ę d z i ł  do  
t w i e r d z y .  N i e p r z y j a c i e l ,  p r z y m u s z o n y  w  u -  
c i e c 7 ce  p r z e c h o d z i ć  p o d  o g n i e m  kar t aczo -  
w y n i  r e d u t  n a s zy ch ,  d r o g o  o p ł a c i ł  swe  u s i ł o ­
w a n i a .  D w i e ś c i e  z a b i t y c h  zos t a ło  na  p l acu ,  
n i e l i c z ą c  t ych ,  k tó r y ch  T u r c y ,  p o d ł u g  s w e g o  
z w y c z a i u ,  un i e ś l i  z po l a  b i t w y ;  z a b ra l i ś m y  
n i e c o  n i e w o l n i k ó w .  St r a t a  n a s z a  w y n o s i  60 
w  z a b i t y c h ;  8 o f i c e r ów  i go ż o ł n i e r z y  r a n ­
n y c h .

P o d  S z u m i ą  woy ska  n a s z e  z a y m u i ą  t e ż  s a ­
m e  za w sz e  p o z y c y e .  D n i a  9.  (21 .  W r z e ś n i a )  
o d d z i a ł  p i e c h o t y  n i e p r z y i a c i e l s k i e y  zb l i ży ł  
s i ę  d o  i e d n e y  z n a s z y c h  r e d u t ,  l e c z ,  p o  k i l ­
k u  w y s t r z a ł a c h  z  d z i a ł ,  p o s z e d ł  w ro z s y p k ę .

W ia d o m o ś c i  z  p o d  S zu m li .  Od dnia  9. (31 . )  do  
15. (27.  W rześn ia .)

P o d  S z u m i ą ,  wszys tko  b y ł o  s p o k o y n i e ,  <■
Z  s t o i ą c e m i  t am  w o y s k a m i  p o ł ą c z y  s i ę  

w k r ó t c e  6 1y k o r p u s  p o d  d o w ó d z t w e m  G e n e ­
r a ł a  p i ę c h o t y  R o t h ,  n a  k tó r eg o  m i e y s c e  p r z y ­
b y ł  p o d  Syl i s t ią  k o r p u s  2gi p o d  r o z k a z a m i  
G e n e r a ł a  p i e c h o t y  X i ę c i a  S z c z e r b a t o w a .  
P r z e d  o d d a n i e m  i n u  s w y c h  p o z y c y y ,  G e n e ­

r a ł  R o t h  m i a ł  u t a r c z k ę  d n i a  3. ( 15 . )  W r z e ­
śn i a  z  o d d z i a ł e m  z ł o ż o n y m  z 4000  p i e c h o t y  
i i a z d y  t u r e c k i e y , k tó ry  z r o b i ł  w y c i e c z k ę  
z tw i e r d z y  p r z e c i w  l e w e m u  n a s z e m u  s k r z y ­
d ł u ,  i a t a k o w a ł  z a s ł a n i a j ą c e  g o  r e d u t y .  
W  s p r a w i e  t e y ,  r ó w n i e  iak w e  w s zy s t k i ch  
p o p r z e d z a j ą c y c h ,  T u r c y ,  w z i ę c i  w e  d w a  
o g n i e  k r z y ż o w e  a r t y l l e r y i ,  r o z p r o s z e n i  i d o  
t w i e r d z y  o d p a r c i  z o s t a l i ,  z  z n a c z n ą  k l ę sk ą .  
W  d n i u  t ym  zos t a wi l i  na  p l a c u  b i t wy  d o  300 
l u d z i  z a b i t y c h ,  m i ę d z y  k t ó r y m i  i t ń c y  p o z n a l i  
n a c z e l n i e  d o w o d z ą c e g o  i a z dą  o t t o m a ń s k ą .

W  t e y ż e  s a m e y  u t a r c z c e  s z w a d r o n  u ł a n ó w  
C h a r k o w s k i c h  o d z n a c z y ł  s i ę  p r z e z  d w a  r ó ­
w n i e  n i e u s t r a s z o n e  iak  s z c z ę ś l i w e  n a t a r c i a ,  
w k tó r y c h  r o z b i ł  t rzy r a zy  l i c z n i e y s z ą  w  t y m  
p u n k c i e  i a z d ę  n i e p r z y j a c i e l s k ą .

W ia d o m o śc i  z  p o d  W arn y .  Od dnia  10. ( 22 . )  
do  14. ( 26 . )  W rześn ia  1828- r.

R o b o t y  o b J e ź n i c z e  b l i sk i e  są  k o ń c a :  d w a  
w y ł o m y  6ą p r a w i e  z u p e ł n i e  o t w s r l e ,  a za p o ­
m o c ą  k o s z o k o p u  r o b i m y  c i ą g l e  p r z e y ś c i a  
p r z e z  rów .

N a  p o ł u d n i e  t w i e r d z y ,  n a p r z e c i w  o d d z i a ł u  
z a y m u i ą c e g o  w z g ó r z a  p r z y l ą d k u  G a l a t y ,  z a ­
c z y n a  s i ę  p o k a z y w a ć  k o r p u s  t u r e c k i ,  p r z y b y ­
w a j ą cy  o d  s t r o n y  r zek i  K a tn czy k .

W  n o c y  z  d n i a  13. (25. )  na  14. ( 2 6 . ) ,  z d o ­
b y t o  s z t u r m e m  r e d u t ę ,  u s y p a n ą  p r z e z  T u r ­
k ów  p r a w i e  n a p r z e c i w  ś r o d k a  t w ie r d z y .  P u ł k  
N i ż ó w e k ] ,  d o w o d z o n y  pjrzez P u ł k o w n i k a  X i ę -  
c ia  P r o z o r o w s k i e g o ,  r z u c i ł  s i ę  na  n i ą  b e z  
w y s t r z a ł u ;  b a g n e t e m  w y p ę d z i ł  n i e p r z y j a c i e ­
l a ,  i u b i ł  m u  p r z e s z ł o  s t u l udz i .  W  w a l ca  
t ey  T u r c y  s t raci l i  i e d n ę  a r m a t ę ,  t r zy  c h o r ą g ­
w i e ,  i c zęść  o b o z u  d o t y k a i ą c e g o  d o  t y łu  i ch  
r e d u t y .  St ra ta  n a s za  w y n o s i  w z a b i t y c h  i r a ­
n i o n y c h  2 o f i c e ró w  i 40 ż o ł n i e r z y .

O d dnia  14. (26 . )  W rzesn .  do dnia 19. W rześn ia  
( t .) P aździernika.

O d  ki l ku d n i  d o c h o d z i ł y  na s  w i a d o m o ś c i  
o  z b l i ż a n i u  s i ę  z n a c z n y c h  s i ł  n i e p r z y j a c i e l ­
sk i ch  , i d ą c y c h  n a  o d s i e c z  W a r n i e .  M i a ł y  
o n e  b y c ,  iak p o w i a d a n o ,  n a d e s ł a n e  z po  za  
R a t n c z y k a , p r z e z  W ,  W e z y r a ,  O m e r o w i  
V r i o n e ,  k t ó r y ,  na  c z e l e  k o r p u s u  A l b a ń c z y -  
kó w,  o p u ś c i ł  b y ł  S z u m i ę .  W k r ó t c e  p r z e d n i e  
n a s z a  cza ty  d a ły  z n a ć  o n i e p r z y j a c i e l u .  W y ­
s ł a n o  n a t y c h m i a s t  m o c n y  o d d z i a ł  n a  z w i a d y
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w  tę  s t r o n ę :  l e c z ,  z p o w o d u  n a d z w y c z a y n e y  
t r u d n o ś c i  p o ł o ż e n i a  m i e y s c ,  n i e d o k ł a d u e  
t y lko  p r z y n i e s i o n o  w i a d o m o ś c i  tak o p o c h o ­
d z i e  iak i o l i c z b i e  w oy sk a  o t t o rn ań sk i e g o ,  
W  cza si e  t e g o  r o z p o z n a w a n i a ,  p u łk  s t r z e l ­
ców p i e s z y c h  g w a r d y i  p o n i ó s ł  z n a c z n ą  w l u ­
d z i a c h  s t r a t ę .  W  l i c z b i e  p o l e g ł y c h  z n a y d u i e  
s i ę  G e n e r a ł - M a j o r  H a r t u n g ,  i e go  d o w ó d z c a ,  
P u ł k o w n i k  S a r g e r  A d j u t a n t  J e g o  C es a r s k i e y  
M o ś c i ,  P u ł k o w n i k  B u s s e , i 10 o f i c e r ów .

W  d z i e ń  p o t e m ,  n i e p r z y i a c i t l  p o k a z a ł  s i ę  
p r z e d  p o z y c y a m i  n a s z e m i  na  p o ł u d n i o w y m  
b r z e g u  za tok i  w a r n e ń s k i e y ;  l e cz  w t y m ż e  
cz a s i e ,  o d d z i a ł  z a y tn u i ą c y  ie  w z m o c n i o n y  i 
o d d a n y  zos t a ł  p o d  ro z k a z y  G e n e r a ł a  - P o r u ­
c z n i k a  B i s t r o m a .

D n i a  15. (27. )  G e n e r a ł - P o r u c z n i k  S u c h o -  
z a n e t  w y s ł a n y  b y ł  z  p i e r w s z ą  b r y g a d ą  l ek -  
lciey i a zd y  g w a r d y i ,  d r u g ą  b r y g a d ą  rg  dyivi -  
Zyi p i e c h o t y  l i n i o w e y ,  i d w i e m a  b a i e r y a m i  
a r t y l l e ry i ,  n a  l e w y  b r z e g  za tok i  w a r n e ń s k i e y ,  
c e l e m  z a g r o ż e n i a  l e w e m u  s k r z y d łu  O m e r a -  
V r i o n e .  P r z e z  p o r u s z e n i e  t o ,  s z y b k o  i d o ­
k ł a d n i e  w y k o n a n e ,  s t a l i śmy  s i ę  p a n a m i  o b o ­
z u  t u r e c k i e g o  we  wsi  H a d ż i  - H a s s a n  - L a a r .  
N i e p r z y j a c i e l  s t ra c i ł  t am  i e d n ę  c h o r ą g i e w  i 
o k o ł o  5 0 0  l udz i .  T y m c z a s e m  X i ą ź ę  E u g e ­
n i u s z  W i r t e m b e r g s k i ,  p r z y b y ł y  z p o d  Szu rn l i  
z  p i e r w s z ą  b r y g a d ą  i g  d y w i z y i ,  p r z y b r a w s z y  
d o  s i e b i e  20 p u łk  s t r z e l c ó w ,  o d e b r a ł  r oz k az  
p o ł ą c z e n i a  s i ę  z o d d z i a ł e m  G e n e r a ł a  S u c h o -  
z a n e t a :  co  u s k u t e c z n i ł  d n i a  16 (28-) w iec zó r .

T e g o ż  d n i a ,  G e n e r a ł - P o r u c z n i k  B i s t ro m  
o d p a r ł  m o c n y  atak.  T u r c y ,  k tó r zy  o d  p o ­
czą tku  p o k a z a n i a  s i ę  n i e p r z e s t a w a l i  o k o p y w a ć  
s i ę ,  wys zl i  w z n a c z n e y  s i le  z s w e g o  o b o z u ,  
i  u d e r z y l i  na  n a s z e  r e d u t y .  W a l k a  t rwa ł a  
z za w z ię to śc i ą  b l i sko  p r z e z  cz t e ry  g o d z i n y .  
L e c z  o g i e ń  n a s z y c h  b a t e r y i ,  i d z i e l n e  n a t a r ­
c i e  b a g n e t e m  na  n i e p r z y i a c i e l a ,  u s k u t e c z n i o ­
n e  p r z e z  1 ba t a l i on  s t r z e l c ó w  p i e s z y c h  g w a r ­
dy i  i I b a t a l i o n  g r e n a d y e r ó w  p r z y b o c z n y c h ,  
r o z s t r z y g n ę ł y  w y p a d e k  d n i a  t ego .  K a ż d y  
z  t y ch  b a t a l i o n ó w  z d o b y ł  i e d n ę  c h o r ą g i e w ,  
a  T u r c y ,  z ac h w ia n i  i ch  m ę s t w e m ,  co fn ę l i  s i ę  
n a g l e ,  zo s t a wiw sz y  na p l a cu  b i twy o k o ło  t y ­
s i ą ca  zab i t ych .  —  W  w a lce  t ó y ,  si ła  T u r k ó w  
w y n o s i ł a  15000 l udz i  p i e c h o t y  i i a z d y ,  n i e l i -  
c zą c  d r u g i e  t y l e  t ych ,  k tó r z y  p o zo s t a l i  w o k o -  
p a c h .  M y  o p ł a k u i e m y  stratę w a le c z n e g o  i

s z a n o w n e g o  G e n e r a ł a  F r e y t a g ,  d o w ó d z c y  
p u ł k u  g r e n a d y e r ó w  p r z y b o c z n y c h ,  i P u ł k o ­
w n ik a  t eg oż  p u ł k u  Z a y c o w , k t ó r z y ,  p r o w a ­
d z ą c  1 b a t a l i o n  d o  s z t u r m u ,  n a  c z e l e  i e g o  
po l eg l i .

N a z a i u t r z  n i e p r z y j a c i e l  n i e c z y n i ł  ż a d n y c h  
p o r u s z e ń ,  i p r a c o w a ł  c i ą g l e  n a d  o s z a ń c o w a -  
n i e m  się .

P o t r z e b a  by ło  p r z e r w a ć  i e g o  s p o k o y n o ś ć ,  i 
p o s t a n o w i o n o  u d e r z y ć  dn i a  18. (30. )  z d w ó c h  
s t r o n  na n i e g o .  J e d e n  atak od  s t r o n y  G e n e ­
r a ł a  B i s t r o m a  b y ł  t y lko d e r n o n s t r a c y ą ; d r u g i  
p o w i e r z o n y  zos t a ł  X i ę c i u  E u g e n i u s z o w i  W i r -  
t e m b e r g s k i e m u , k tó ry  r o z w i n ą ł  swe  s i ły n a  
l e w e m  sk r z y d l e  O t t o m a n ó w .  W o y s k a  n a s z e  
p r z y m u s z o n e  by ły  d z i a ł a ć  na  g r u n c i e  l i c z n e  
s t a w i a j ą c y m  t r u d n o śc i ,  p o p r z e r z y n a n y  m g ł ę bo -  
b ie rni  p a r o w a m i ,  o k r y t y m  g ę s t e t n i  z a r o ś l a m i ,  
s z c z e g ó l n i e y  k o r z y s t n e m i  d l a  p i e c h o t y  t u r e c -  
k iey ,  k tór a s i ę  w n i c h  u k r y w a  i wal czy  w r o z ­
sy p ce .  M i m o  te wszys tk i e  p r z e s z k o d y ,  w o y ­
ska n a s z e  z d o ł a ł y  w z i ą ć  p i e r w s z ą  r e d u t ę  i i e -  
d n o  d z i a ł o :  z d o b y t e  zos t a ły  p r z e z  20ty p u ł k  
s t r z e l c ó w .  T a k i  by ł  z a p a ł  ź o ł n j e r z y  na sz y c h ,  
ź e ,  m i m o  r o z k a z ó w  X tę c i a  E u g i e n i u s z a  YVir- 
t e m b e r s k i e g o , i s z a  b r y g a d a  i g t e y  d y w iz y i ,  
m a i ą c  n a  c z e l e  G e n e r a ł a  D u r n o  w ,  r z u c i ł a  
s i ę  na  o b ó z  n i e p r z y j a c i e l s k i : o f i c e r  t en  p o ­
l eg ł  of i arą  s w e y  s z j a c h e t u e y  o d w a g i .  B r y g a ­
d a  i e g o  i e d n a k  do sz ł a  aż  na  p a r a p e t  s z a ń c ó w  
t u r e c k i c h :  l e c z  t a m ,  w y s t a w io n a  n a  m o r d e r ­
c z y  o g i e ń  r ę c z n e y  b r o n i ,  z  f r o n t u  a t a k o w a n a  
p r z e z  n i e s k o ń c z e n i e  p r z e w y ż s z a j ą c e  s i ł y ,  
z  b ok u  z a g r o ż o n a  o d  i a zdy  n i e p r z y i a c i e l s k i e y ,  
i n a d t o  o d d a l o n a  od  k o l u m n ,  k tó r e  ią m i a ł y  
w s p i e r a ć ,  p o n i o s ł a  w ie lką  k l ę s k ę ,  i by ł a  
p r z y m u s z o n a  co fn ą ć  s i ę ,  c o ,  p o d  z a s ł o n ą  
o g n i a  n a s z y c h  ba t e r y y  i a t a kó w  p u ł k u  u ł a n ó w  
g w a r d y i  u s k u t e c z n i ł a  w n a y l e p s z y m  p o ­
r z ą d k u .

P o  t ym  a t a k u ,  w p r z y z w o i t y m  c z a s i e ,  k o r ­
p u s  X i ę c i a  E u g i e n i u s z a  W i r t e m b e r s k i e g o  
w r ó c i ł  na  p o z y c y e  sw e  H a d ż i - H a s s a n - L a a r .  
W r a ż e n i e ,  k tó r e  u c z y n i ł a  n a  T u r k a c h  o d w a ­
g a ,  z  i aką  woyska  n a s z e  u d e r z y ł y  na  i c h  
s / a ń c e ,  i es t  tak w i e l k i e ,  ź e ,  m i m o  s t r a ty  n a -  
s zćy  , n i e t y l k o  n i e p r z e s z k a d z a l i  b y n a y m n i e y  
o d w r o t o w i  X i ę c i a  E u g i e n i u s z a  W i r t e m b e r -  
s k i e g o ,  l e c z  n ie p o k a z a l i  6ię zew nątrz  s w y c h  
o k o p ó w .
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R o b o t y  o b l e ź n i c z e  o k o ło  W a r n y  są p o s u ­
n i ę t e  (io t e go  s t o p n i a ,  źe  p r z y c z e p i o n o  m i ­
n e r a  w d w ó c h  rn i e y sc ac h  w a ł u  g ł o w n t g o  
tw ie r d zy .

R  o s s y a .
D z i e n n i k  o d e s k i  z d.  19. W r z e ś n i a  (1.  P a ź ­

d z i e r n i k a )  z a w i e r a ,  co n a s t ę p u r e :  „ Z  O d e s ­
sy  , d n i a  19. W r z e ś n i a .  O n t g d a y  o k r ę t  P a n -  
t a i e i m o n  p ł y n ą c  z W a r n y  z a w i n ą ł  do  n a s z e y  
za to k i .  N a  t y m  ok rę c i e  p r z y b y ł  d o  O d e s s y  
M a r g r a b i a  d e  la  R o c h e  J a c q u e l i n ,  P a r  F r a n -  
cy i .

G e n e r a ł  B a r o n  d e  P a ł m s t i e r n a ,  P o s e ł  na d -  
z w y c z a y n y  i M i n i s t e r  p e ł n o m o c n y  K r ó l a  J m c i  
S z w e d z k i e g o  i N o r w e g s k i e g o ,  p r z y b y ł  d o  n a ­
s z e g o  mias t a .

JHr. d e  B l o e m e ,  P o s e ł  n ad . z w y c z a y n y  i M i ­
s t e r  p e ł n o m o c n y  K r ó l a  J m c i  D u ń s k i e g o ,  u d a ł  
s i ę  w c z o r a y  r a n o  d o  W a r n y .

A  u  s t  t  y  -a.
Z  W i e d n i a ,  d n i a  10. P a ź d z i e r n i k a .

J c h  K ró l e w ic z o w s k i e  M M c i e  X i ą i ę t a  W i l ­
h e l m  i A u g u s t  P r u s c y ,  ba w iąc  o d  dn i a  i i .  
W r z e ś n i a  p r zy  C.  Kró l .  d w o r z e ,  wy iec ha l i  
z  p o w r o t e m  do  B e r l i n a ,  p i e r w s zy  dn i a  7, m.  b, 
o s t a t n i  naza i u t r z  r a n o .

K ró l .  F r a n c u z k i  P o s e ł  przy t u t eyszy rn  C.  K.  
d w o r z e ,  X i ą ż ę  de  M o n t m o r e n c y  L , a v a l , p rzy­
b y ł  t u  w c zo ra y  w ie cz ó r  z P a ry ża .

G  r  e  c y  a .
P r z e z  r o z m a i t e  j a p o r t a ,  k tó r e  I b r a h i m  B a ­

sza  d o w o d z ą c y  a r m i ą  e g ip s k ą  w M o r e i  n a d e ­
s ł a ł ,  p r z e k o n a ł  s i ę  M e b e m e t  A l i  Basza ,  W e ­
z y r  eg i p sk i  o n i e m o ż n o ś c i ,  i w y r a ź n e m  n i e ­
p o d o b i e ń s t w i e  d la  s y n a  s w e g o ,  i żby  s i ę  m ó g ł  
d ł u ż e y  u t r z y m a ć  w tak p r z y k r e m  p o ł o ż e n i u ,  
w  i ak i e  w p r a w i ł  i ego  wo ysk o  n i e d o s t a t e k  ż y ­
w n o ś c i ;  w id z i a ł  s i ę  p r ze t o  z n i e w o l o n y m  u p o .  
w a ż n i e  I b r a h i m a  d o  u k ł a d a n i a  s i ę  z A d m i r a ­
ł a m i  d o w o d z ą c y m i  na  w o d a c h  l e w a n c k i c h  i 
z a w a rc i a  z n i m i  k a p i t u l a cy i  z a sz c z y t n e y  d la  
s i e b i e  i d l a  w o y s k a ,  t u d z i e ż  d l a  W y s o k i e y  
P o t t y ,  k tó r ą  m a  z l e c e n i e  w M o r e i  w sp i e r ać  
i  b r o n i ć ,  W  sku t ek  t e go  u p o w a ż n i e n i a  m i a ł  
I b r a h i m  Ba6za  d n i a  6. L i p c a  r o z m o w ę  z d o ­
w o d z ą c y m i  f lotą  A d m i r a ł a m i  de  R i g n y  i H e y -  
d sn , ,  t u d z i e ż  K o m a n d o r e m  C a m p b e l l ;  w k tó ­

r e  y o ś w i a d c z y ł  s w o i ą  g o t o w o ś ć  o p u s z c z e n i a  
M o r e i ,  l e c z  woysk  sw o ic h  n i e  o d e ś l e  i n a c z e y  
i a k n a  t u r e c k i c h  o k r ę t a c h ;  z a r ę c z y ł  t akże  n i e -  
u p r o w a d z a ć  z s o b ą  w ca l e  g r e ck i c h  i e ń có w .  
P r o p o z y c y i  a tol i ,  i ż by  w y d a ł  w szy s t k i c h  g r e c ­
ki ch  n i e w o l n i k ó w  p o  b i tw i e  N a w a r y ń s k i e y  
w y s ł a n y c h  d o  E g i p t u  n i e p r z y i ą ł ,  o ś w i a d c z a ­
j ą c ,  ź e  to n i e  ies t  w i e go  m o c y  i p f z e c h o d z i  
g r a n i c e  p e ł n o m o c n i c t w a .  O  t w i e r d z a c h  za ­
j ę t y c h  p r z e z  e g ip s k i e  w oy sk a  n i e w s p o m i n a -  
n o  wca l e ,  z a c h o w u j ą c  r o z s t r z y g n i e n i e  i ch  l o ­
s u  d o p ó k i  A d m i r a ł  C o d r i n g t o n  ze  s w y m i  kol- 
l e g a m i  w K o r f u  s i ę  n i e r q z i n o w i .  D o w ó d z c y  
flot  p r zy s t ąp i l i  p o t e m  do  p o r o z u m i e n i a  s i ę  
z so b ą ,  w  s ku t ek  k tó r eg o  m i a ł  A d m .  C o d r i n g ­
t o n  ud a ć  s i ę  do  A l e x a n d r y i ,  ab y  s i ę  z s a m y m  
A l i  B a sz ą  o s t a t e c z n i e  u ł o ż y ć  w z g l ę d e m  tych  
w a r u n k ó w ,  k tó r e  p r z e z  n i e g o  s a m e g o  p o d a n e  
a na  k o n f e r e n c y i  d n i a  b.  L i p c a  ro z s t r z y g n i e -  
n e  n i e b y ł y ;  t u d z i e ż  p o r o z u m i e ć  s i ę  z n i rn  
w z g l ę d e m  n a y l e p s z y c h  ś r o d k ó w  u s k u t e c z n i e ­
n i a  p r z e d s i ę w z i ę t e g o  z M o r e i  p o w r o t u .  D z i ś  
w ła śn i e  ( d n i a  6.  S i e r p n i a )  m i a ł  w s p o m n i o n y  
A d m i r a ł  p r y w a t n e  p o s ł u c h a n i e  u A l i  B a sz y ;  
m i a ł  w s w o i e m  t o w a rz y s tw ie  t ylko P P .  D r o u -  
e t t i ,  g e n e r a l n e g o  K o n s u l a  f r a n c u z k i e g o ,  
B a c k e r a ,  K o n s u l a  a n g i e l s k i e g o , K o m a n d o r a  
C a m p b e l l ,  K a p i t a n a  R i c h a r d s ,  K ap .  C u r z o n ,  C 
i Kap .  W .  C o d r i n g t o n .  P o  d ł u g i c h  r o z p r a ­
w a c h  w z g l ę d e m  g ł ó w n y c h  a r t y k u łó w  o p u ­
s z c z e n i a  M o r e i ,  a m i a n o w i c i e  w y d a n i a  
t w i e r d z  i w y p u s z c z e n i a  na  w o l n o ś ć  p r z e s ł a ­
n y c h  p o  b i tw i e  N a w a r y ń s k i e y  z M o r e i  d o  
E g i p t u  n i e w o l n i k ó w ,  ( p r z y c z e m  W e z y r  z 
w i e l k i m  z a p a ł e m  s t a r a ł  s i ę  w y s t a w ić  bezw s ty -  
d n o ś ć  f r a n c u z k i c h  i an g i e l sk i c h  d z i e n n i k ó w  
p r z e s a d z a j ą c y c h  i l i c z b ę  t y ch  n i e w o l n i k ó w  i 
z ł e  o b c h o d z e n i e  s i ę  z n i m i ) ,  z g o d z o n o  s i ę  
n a  n a s t ę p u i ą c e  w a r u n k i :

A r t ,  1. J e g o  W y s o k o ś ć  M e h e m e t  A l i -  
B a s z a  o b o w i ę z u i e  s i ę  w y d a ć  u p r o w a d z o n y c h  
p o  b i tw i e  N a w a r y ń s k i e y  z M o r e i  d o  E g i p t u  
n i e w o l n i k ó w ;  a n a y p r z ó d  o d d a ć  p o d  ro"zrzą. 
d z e n i e  A d m i r a ł a  C o d r i n g t o n  wszys tk i ch  t ych ,  
k tó r y m i  o b e c n i e  m o ż e  d y s p o n o w a ć .  C o  s i ę  
z as  t yc zy  t y c h ,  co  s i ę  s tal i  w ł a sn o ś c i ą  p r y w a ­
t n y c h  o s ó b ,  p r z y r z e k a  J e g o  W y s o k o ś ć  w da ć  
s i ę  w  t o ,  a b y  K o n s u l o w i e  o b c y c h  m o c a r s tw  
pod^ w a r u n k a m i  iak n a y k o r z y s t n i e y s z e m i  wy­
k u p i ć  i c h  m o g l i .  A d m i r a ł  C o d r i n g t o n  z e

• ś



sw o i e y  s t r o n y  p r z y r z e k a  w y p u ś c i ć  na  w o l ­
n o ś ć  w szy s t k i c h  e g ip s k i c h  ż o ł n i e r z y  i p o d d a ­
n y c h  b ę d ą c y c h  w n i e w o l i  g r e c k i e y ,  t u d z i e ż  
o f i c e r ów  i ż o ł n i e r z y  k o rw e t  eg ip s k i c h  z a b r a ­
n y c h  na  w o d a c h  M o  do ń sk i c h .

A r t .  2. P r z y r z e k a  J e g o  W y s o k o ś ć  w c z a ­
si e  iak n a y k r ó t s z y m  o d e s ł a ć  wszys tk i e  o k rę t y  
w o i e n n e  i p r z e w o z o w e  w i e g o  m o c y  zos t a i ^ -  
c e ,  k tó r e  m a i ą  p o p ł y n ą ć  d o  N a w a r y n u  d la  
z a b r a n i a  w o y s k 3 e g i p s k i e g o ;  te z aś  w oy sk a  
w iak n a y p r ę d s z y m  cz a s i e  m a i ą  u s t ąp i ć  z  N a ­
w a r y n u .

A r t .  3. O k r ę t y  t e  b ę d ą  e s k o r t o w a n e  p r z e z  
statki  a n g i e l s k i e  i f r a n c u z k i e ,  k tó r e  z n i e m i  
do  p o r t u  N a  w a r y ń s k i e g o  l ub  i n n e g o  p o r t u  
P e l o p o n e z k i e g o  w t y m  c e lu  za w in ą .

A r t .  4. O k r ę t y  te w p o w r o c i e  s w o i m  o d  
N a w a r y n u  aż  d o  p o r t u  A l t x a n d r y i s k i e go  e s ­
k o r t o w a n e  b ę d ą .

A r t .  5.  J e g o  W y s .  I b r a h i m  Basza  a n i  ż a ­
d e n  o f i c e r  i e go  a r m i i ,  a w o g o l u o ś c i  ż a d n a  
z o s ó b  do  o p u s z c z e n i a  M o r e i  o b o w i ą z a n y c h ,  
n i e m o i e  z s o b ą  b r a ć  an i  i e d n e g o  G r e k a  l u b  
G r e c z y n k i ;  c h y b a  d o b r o w o l n i e  i śdź  c h ą c y c h ,

A r t .  6.  J e g o  W y s .  I b r a h i m  Basza  m o ż e  
-w t w i e r d z a c h  P a t r a s ,  Cas t e l  - F o r n e s e  , M o -  
d o n ,  K o r o n  i N a w a r y n  zo s t aw i ć  o s a d ę  z d a ­
t n ą  do  icli b r o n i e n i a .

D a n .  W  A l t x a n d r y i  w E g i p c i e  d n i a ,  m i e ­
s i ą ca  i r o k u  iak w y ż e y .

( M .  P . )  P i e c z ę ć  J e g o  W y s o k o ś c i .
A r t .  d o d a t k o w y .  J e g o  W y s .  M e h e m e t  

A l i - B a s z a  o b o w i ę z u i e  s i ę  w y d a ć  ro z k a z  Ib r a -  
h i m o w i  B a s z y ,  i ż by  o sa dy  w P a t r a s ,  Cas t e l -  
T o r n e s e ,  M o d o n ,  K o r o n  i N a w a r y n  tak 
u r z ą d z i ł ,  aby  w ż a d n y m  r az i e  i p o d  ż a d n y m  
p o z o r e m  w ię c e y  n a d  1200 ż o ł n i e r z y  e g ip s k i c h  
n a  o 6a dę  tych  t w i e r d z  n i e p o z o s t a ł o .

F  r a n c y  a .
Z  P a r y ż a ,  d n i a  8- P a ź d z i e r n i k a .

D n i a  5.  rn. b.  p o w r ó c i w s z y  K r ó l  J r n ć  d o  
s t o l i c y ,  s ł u c h a ł  m s zy  w kap l i cy  z a m k o w e y ,  
a o  g o d z i n i e  1. p r z o d k o w a !  w R a d z i e  M i n i ­
s t rów.

K a r d y n a ł  L a t i l ,  A r c y b i s k u p  R e m s k i ,  w y ­
d a ł  p o d  d .  25. z. m.  n a s t ę p u i ą c y  o k o ln i k  d o  
w y s o k i e g o  d u c h o w i e ń s t w a  6w o iey  d y e c e z y i : 
„ K r ó l  J r nć  r ac zy ł  mi  u d z i e l i ć  o d e b r a n e  z  R z y ­
m u  o d p o w i e d z i  w p r z e d m i o c i e  p o s t a n o w i e ń

z d n i a  16. C z e r w c a  z w e z w a n i e m ,  a ż e b y m  
W  Pa r tów  o n i c h  z a w i a d o m i ł .  C z v n i ą c  t e rn u  
z a d o s y ć ,  o ś w i a d c z a m ,  iż O y c i e c  Ś . ,  p r z e k o ­
n a n y  o b e z w a r u n k o w e y  u l eg ł o śc i  B i s k u p ó w  
F r a n c u z k i c l i  d la  J e g o  K r ó l e w s k i e y  M c i ,  r ó ­
w n i e  iak o icli p r z y w i ą z a n i u  d o  p o k o iu  i do 
wszy s tk i ch  i n n y c h  p r a w d z i w y c h  i n t e r e s ó w  
n a s z e y  św ię t ey  r e l i g i i ,  k aza ł  o d p o w i e d z i e ć ,  
a ż e b y  B iskup i  w ie lk i e y  p o b o ż n o ś c i  i m ą d r o ­
ści Kró l a  w d o p e ł n i e n i u  r z e c z o n y c h  p o s t a ­
n o w i e ń  zaufa l i  i z g o d n i e  z t r o n e m  dz i a ł a l i .<e 
— G a z e t a  de F rance  wyk ł ad a  to p i s m o  po swo-  
i e m u ;  n a  y p r z ó d ,  że  n i e n a d e s z ł a  o d p o ­
w i e d ź  z R z y m u ,  l e c z  ty lko  o d  K a r d y n a ł a  
B e r n e t t i ;  p o w t ó r e ,  i e  b e z w a r u n k o w a  u l e r  
ł o ś ć  na l e ż y  s i ę  tylko B o g u ,  i źe  u l e g ł o ś ć  n a ­
l e ż ą ca  s i ę  K ró lo w i  p o d l e g ł ą  iest tey u l e g ł o ś c i ,  
k t ó r a  s i ę  K ro lo w i  K r o lo w  n a l e ż y ;  p o ' t r z e -  
c i e ,  iż P a p i e ż  n i e k a z a ł  o d p o w i e d z i e ć ,  
a ż e b y  B i sk up i  zau fa l i  p o b o ż n o ś c i  Kró la  , k i e ­
dy  w m a t e r y a c h  d u c h o w n y c h  K ró l  r a c z e y  
za u fa ć  w i n i e n  p o b o ż n o ś c i  i św ia t ł u  B i s k u ­
p ó w ;  źe  w r e s z c i e  n ikt  so b i e  n i e d a  z a m y d l i ć  
o c z u ,  iż s ł ow a  z l a ł a ć  z g o d n i e  z t r o -  
n  e i n“  s t o ią  w l i śc i e  K a r d y n a ł a  B e r n e t t i . “

W  P o s ł a ń c u  I z b  cz y t a m y  m o w ę ,  k t ó r ą  Ba« 
ro i l  A l t x a n d e r  H u m b o l d t  z aga i ł  p o s i e d z e n i e  
t e g o r o c z n e g o  k o n g r e s u  n a tu r a l i s t o w  w B e r ­
l i n i e .

K o m a n d o r  S a m p a y o ,  b a w ią c y  o d  d n i  k i lku  
w tey s t o l i c y ,  w y je ż d ż a  dzi ś  do  A n g l i i  w c e ­
l u  po w i t a n i a  K r ó l o w e y  P o r t u g a l s k i e y .  N i e ­
k tó r z y  i n n i  z n a k o m i c i  P o r t u g a l c z y  ko w ie ,  
m i ę d z y  i n n y m i  także  M a r g r a b i a  L o u l e  z s w o -  
ią  m a ł ż o n k ą ,  ch c i e l i  p o y ś ć  za  t y m  p r z y ­
k ł a d e m .

P r z y b y l i  tu o n e g d a y  z  D u b l i n a  D o k t o r  
M u r r a y ,  ka to l icki  A r c y b i s k u p  D u b l i ń s k i ,  i 
D o k t o r  D o y i e ,  ka to l icki  B i sk up  K i lda r sk i ,  .

G o n i e c  f r a n c u z k i  z a w i t r a  n a s t ęp u i ą cy  a r t y ­
k u ł :  „ N i e k o n i e c z n i e  p o m y ś l n e  d z i a ł a n i a  a r ­
mi i  r os sy i sk i ey  zw ra c a i ą  n a t u r a l n i e  m yś l  n a  
p r z e s z k o d y ,  k t o r eby  n a s z ą  w y s ł a n ą  d o  M o ­
re i  w y p r a w ę  za sk oc zyć  m o g ł y .  T a  d la  na s  
t y l e  wa ż na  kwe s tya  zda i e  s i ę ,  źe  n i e u s z ł a  ba ­
cz n oś c i  M i n i s t r ó w ,  Z a y m u i ą  o n i  s i ę  —•. iak 
s ł y c h a ć  —  ś r o d k a m i ,  m o g ą c e m i  n a s  o d  
w ię k s z y c h  z a s ł o n i ć  p o ś w i ę c e ń .  J eże l i ,  b i e ga -  
i ą cy m p o g ł o s k o m  z a w i e r z y ć  m o ż n a  , t e d y  p o ­
s t a n o w i ł  r z ą d ,  u s u n ą ć  s i ę  z a szcz y t n i e  o d  m -



w o d u ,  k t ó r y b y  go  p o m i ę d z y  n a y n i e b e z p i e -  
c z n i e y s z e  i iaki  m ó g ł  w p ę d z i ć .  O s a d z e n i e  
t w i e r d z  P e l o p o n n e z u  , b ą d ź  to p r z e z  uk ł a d y  
l u b  u ż y c i e m  & i ł y 9 b ę d z i e  p e w n i e  m o ż n a  
u w a ż a ć  za  kres  w y p r a w y !  —  D z i e n n i k  S p o ­
r ó w  w y s ło w ią  s i ę  w p o d o b n e y  m y ś l i  i ak G o ­
n i e c .

G a z e t a  de F ra n c e  t w i e r d z i ,  iż d a n e  p r z e z  
n i ą  n i e d a w n o  z a p e w n i e n i e ,  ż e  woyska  f r a n  
c u z k i e  p o  u s t ą p i e n i u  z M o r e i  w oys k  e g i p ­
sk i c h  p o w r ó c ą  do  F r a n c y i ,  w kró t ce  s i ę  s p r a ­
w d z i ,  —  P o w i t d z i a ł a  taż  s a m a  gaze t a  , iż w y -  
p r a w a  d o  M o r e i  u w a ż a n ą  b y ć  m o ż e  za o f i a rę  
w  l u d z i a c h  i p i e n i ą d z a c h ,  k tó r ą  s ł a b o ść  M i ­
n is t rów'  L i b e r a l i s t o m  p r z y n i o s ł a .  
t P o s ł a n i e c  p o w i a d a :  O s t a t n i e  w i a d o m o ­
ści  z  L o n d y n u  n i e za w ie r a i ą  n i c  n o w e g o  o s t a ­
n i e  I r l a n d y i ;  z da i e  s i ę  więc  —  co t akże  
r z e c z o n y  d z i e n n i k  m n i e m a  —  iż u d z i e l o n e  da- 
w n i e y  w ia do mo śc i  p r z e s a d z o n e  by ły .

G a z e t a  F r a n c y i  z a w i e r a :  R e l i g i y n e  i n -  
t e r e sa  N i d e r l a n d ó w  zb l i ż a i ą  s i ę  s z yb ko  do  s w o ­
jego k re su.  Ko śc i ó ł  U t r e e h t s k i  p o s t a n o w i ł  
p o w r ó c i ć  na  ł o n o  kośc io ła  r zymsko -ka to l i ck i e -  
g °  i i og ło s i  m e m o r a n d u m , w  k tó r em  z a r z ę c z a  
s w o i ą  p r a w o w i e r n o ś ć  i wst r ę t  do  za sad  j a n s e -  
n  i s t o  s k i c h.

P o s ł a n i e c  u d z i e l a  m i ę d z y  s w o i e m i  w ia ­
d o m o ś c i a m i  z L o n d y n u  an g i e l sk ą  p o g ł o s k ę  
g i e ł d o w ą ,  iż P o r t a  F r a n c y i  w o y n ę  w y p o w i e ­
dz i a ł a .

U m i e s z c z o n e  d a w n i e y  z G o ń c a  f r a n cu zk i e -  
g o  w ie śc i  o o b e l g a c h ,  i aki e P a n a  H u d s o n  
L o w e  spo t ka ć  mi a ły  na  w ys p i e  S. M a u r y c e g o ,  
p o t w i e r d z o n e  zos t a ły  o d e z w ą  G u b e r n a t o r a  
t e y z e  w y s p y ,  P,  L o w e y  C a l e ,  d o  m i e s z k a ń ­
c ó w ,  n a s t ę p u i ą c e y  t r e ś c i :  „ Z  n a y ź y w s z ą  b o ­
l e ś c i ą  w i dz ę  s i ę  z n i e w o l o n y m ,  m ó w i ć  o z d a ­
r z e n i u ,  k tó r e  p o s ł u ż y ć  m o ż e  do  u t w i e r d z e ­
n i a  w A n g l i i  m n i e m a n i a  o z ł y m  d u c h u  tey 
W y s p y ;  k tó r e  to m n i e m a n i e  k o n i e c z n i e  zb i ć  
u s i ł o w a ł e m .  O f i c e r  an g i e l s k i  w y so k i e g o  s t o ­
p n i a ,  n o s z ą c y  m u n d u r  sw e g o  k r a i u ,  z a s z c z y ­
c a n y  ł aską  s w e g o  M o n a r c h y ,  zo s t a ł  w sp o -  
e ób  b a r d z o  g r u b i a ń s k i  z n i e w a ż o n y m  p u b l i ­
c z n i e ,  n a w e t  na  z i e m i  d o  p o m i e s z k a n i a  g u -  
b e r n a t o r s k i e g o  n a l e ż ą c e y .  G d y b y  t en  h a n i e ­
b n y  c z y n  w y k o n a n y  b y ł  p r z e z  p ro s ty  i no -  
t ł o c h ,  m o ź n a b y  to p r z y p i s a ć  g r u b e m u  i e g o  
n i e o ś w i e c e n i u ;  a l e  k i e dy  s o b i e  p o m y ś l e m y ,

że  s p r a w c y  tego_ w y s t ę p k u ,  n a l e ż ą  d o  klassy 
n a y z a c n i e y s z e y  i n a y o ś w i e c e ń s z e y  tey w y ­
s p y ,  n i e p o d o b n a  wą tp i ć  o s ł u s z n o ś c i  m n i e ­
m a n i a ,  że  m i e s z k a ń c y  i ey  n i e s ą  p r z y w i ą z a n i  
d o  r z ą d u  J e g o  K .  M o ś c i ,

P i z e z  p r z e c i ą g  p i ę c i u  l a t ,  p r z e z  k tó r e  z a ­
r z ą d z a ł e m  tą w y s p ą ,  n ig d y r n  s i ę  n i e z a p r z ą t a ł  
p o l i t y c z n e m i  z d a n i a m i  iak i ey  b ą d ź  o s o b y ;  
l e c z ,  i le to by ło  w ino i e y  m o c y ,  w s p i e r a ł e m  
i z a c h ę c a ł e m  za s łu g i ,  A l e  c h o c i a ż b y m  -na­
we t  n i c  m i a ł  ż a d n e g o  p r a w a  d o  w d z i ę c z n o ś c i  
m i e s z k a ń c ó w ,  m ó g ł b y m  i e d n a k ż e  o b i e c y w a ć  
s o b i e ,  iż p r a w a  g o ś c i n n o ś c i ,  k tó r e  s z a n u i e  ka ­
żd y  o ś w i e c o n y  n a r ó d ,  n i e b ę d ą  p r z e z  n i c h  
z g w a ł c o n e  na  ż a d n y m  p r z y c h o d n i u .  W s z a k ­
że  p r z y m u s z o n y  i e6 t em z r o b i ć  i tę  u w a g ę ,  żo 
w  o s o b i e  U r z ę d n i k a  s w e g o  s a m  M o n a r c h a  
zos t a ł  s h a ń b i o n y m .  J e ż e l i  p o m i ę d z y  s p r a ­
w c a m i  l u b  w s p ó l n i k a m i  t e go  p o d ł e g o  c z y n u  
z n a y d u i ą  s i ę  l u d z i e ,  k t ó r z y ,  w y g n a n i  b ę d ą c  
ze  s w e g o  k r a i u ,  z n a l e ź l i  p r z y t u ł e k  n a  aiu>iel-  
sk i ey  z i e m i ,  t ym  o ś w i a d c z a m ,  iż i uż  n i e m a -  
i ą  p r a w a  d o  m o i e y  o p i e k i .  —  Z  ż a l e m  mi  
p r z y c h o d z i  w y z n a ć ,  iż  z a w i ó d ł s z y  s i ę  tak 
g r u b o  w m o i e m  z a u f a n i u  k u  m i e s z k a ń c o m  
t ey  w y s p y  o d d a n y m  m i  p o d  z a r z ą d ,  o p u ­
sz c zę  i ch  z u c z u c i e m  w ca l e  r o ż n e m  o d  t e go ,  
i a k i e m  b y ł e m  i e s z c z e  p r z e d  k i l ku  d n i a m i  
p r z e j ę t y .  D n i a  7. M a i a .

G.  L o w e y  C o l e ,  
G u b e r n a t o r  i G e n e r a ł - P o r u c z n i k .

M e r k u ry '  f r a n c u z k i  z a w ie r a  n a s t ę p u i ą c y  c h a ­
r a k t e r y s t y c z n y  o p i s  H u s s e i n  B a s z y :  J e s t  o n
n a c z e l n y m  d o w ó d z c ą  s i ły  z b r o y n e y  n a d  D u -  
n a i e m .  Z r o d z o n y  w E r z e ru r r i  w  m ł o d y m  
z a r a z  w i e k u  z a c i ą g n ą ł  s i ę  d o  o r t y  i a n c z a r -  
s k i e y ,  a p o d c z a s  r e w o i u c y i  w r o k u  1826.  i u ż  
m i a ł  s t o p i e ń  A g i .  B y ł  o n  w te n c z a s  p r z e ł o ­
ż o n y m  n a d  a r s e n a ł e m  w T o f a n a .  W o y s k a  
a z ya ty ek i e  p o w o ł a n e  o d  S u ł t a n a ,  k tó r y  m i a ł  
p o t a j e m n ą  c h ę ć  u w o l n i e n i a  s i ę  o d  t y ch  b u n ­
t o w n i c z y c h  o r t ,  s t a ł y  o b o z e m  w S k u t a r i ;  
T o p e z o w i e  i B o s t a n d z o  w ie  p r z e p r o w a d z e n i  
zo s t a l i  d o  K o n s t a n t y n o p o l a ,  o t o c z o n o  kosza ­
ry  J a n c z a r ó w  i z a c z ę ł o  s i ę  r o z s t r z e l a n i e  ; S u ł ­
t an  za tk n ą ł  c h o r ą g i e w  P r o r o k a  d la  w e z w a n i a  
c a ł e g o  l u d u  d o  b r o n i  p r z e c i w k o  w o y s k o w e -  
m u  g m i n o  w ł a d z t w u : r o z p u s z c z a n o  r o z m a i t e  
w i e ś c i ,  k t ó r yc h  p o s p ó l s tw o  c h c i w i e  s ł u c h a ł o ,  
a m i ę d z y  in n e m i ,  ż e  Janczarowie zatrzymali



dow óz  zboż a  p r z e z n a c z o n y  na  żywno ść  ludu  
i takowy sob ie  p rzy właszczyć ch c ie l i : zrnniey-  
szen ie  żywno śc i  od  chwi l i ,  iak się r o z p o c z ę ­
ło śc inanie i rozs t r ze lan ie  J a n c z a r ó w ,  o b u ­
rzyło na n ic h  wszystkich mieszk ańcó w s tol i ­
cy. W t e n c z a s  H u s s e i n  widząc p r z e g ra n ą  
sprawę swoich  J a n c z a r ó w ;  w idz ąc ,  źe  cechy  
rzemieś ln ików,  zwykłe  wsp ie rać  ż o ł n ie r z y ,  
za ym ow al y  s ię  ich r z e z i ą ,  a n a i e m n i c y  d o  
no sz en ia  c i ężarów i s ikawkowi rob o tn ic y  s t r a ­
cili z u p e ł n i e  o d w a g ę ,  zaczą ł  się układać 
z S u ł t a ne m.  M i a ł  on  w swoiey  mocy  a r se ­
na ł  m o rs k i ,  który m óg ł  spal ić ;  ob i e ca n o  tnu 
więc s to p ień  Haszy o dw ó ch  bu ń c z u k a c h ,  ie- 
źeli  wyda a r se na ł  T o p c z y m  i zn i weczy  p r z e d ­
s i ęwzięcia  swoiey orty.  Co  o n  z wielką 
os t rożnośc ią  i sz tuką u sk u te cz n i ł ;  a l bo wi em  
k o m pa n ia  iego została zw y c ię ż o n a ;  część p o ­
śc inano  i p o w rzu ca n o  do Ho sfo ru ,  r esz tę  wy ­
w ie z io n o  na wybrzeża  A z y i ;  o iego i ednak  
po ds tę p i e  tak ma ło  w ie d z ia n o ,  źe wielki  P ro -  
fos gdy go widział  s p o k o y n e g o ,  za n ió s ł  na  
n ie go  fo rm al ną  skargę.  A l e  go spo tka ł  los 
H a m a n a ;  o n  bo w iem  sam p on i os ł  k a r ę ,  k tó ­
rą  chcia ł  śc i ągnąć  na H u s s e i n a ,  tego zaś 
o z d o b i o n o  fu t re m baśzowsk iem.  Z a i ą ł  s ię  
o n  u r z ą d z e n i e m  n o w e g o  woy ska ;  pow oła ł  
z armi i  I b r a h i m a  of icerów zna ią cyc h  się na 
e u r o p e y s k ie y  t ak tyce ;  kazał  wyszuk iwać M u ­
z u ł m a n ó w ,  którzy byli  grali  ro lę  w re fo rmie  
za m ie r z o n e y  p rze z  Sol ima .  Su ł t an  w y n a g r o ­
dz i ł  s ta łość cha rak te ru  swego Baszy d o w ó ­
d z t w e m  a rmi i  nadd un a y sk ie y .

H i s z p a n i a .
Z  S t .  S e b a s t i a n ,  dnia 28* W r z e ś n i a .
P r z e d  nieiaki tn czasem pr zyb y ło  tu d w ó ch  

m n ic h ó w  w zamia rze  m ie w a n ia  kazań rnissyi- 
n y c h ,  które też zaczęl i  mie wać  bez  ze z w o le ­
n ia  municypa lnośc i .  T a  kazała im n a t y c h ­
mias t  o św ia dcz yć ,  ażeby  zan iecha l i  kazań,  
l ecz  missyo narz e  o d p o w i e d z i e l i ,  źe  zaczęl i  
r az  kazać i n i e m o g ą  s łuchać  tego rozkazu,  
ma ią c  nadto  p o zw o le n ie  B i skupa.  Munic y-  
pa lność  powtórzyła  swóy ro zkaz ,  który gdy 
n i e s k u t k o w a ł , kazała m n i c h ó w  w yp ędz ić  
z  miasta p r zez  źa n d a r in e ry ą  i pacho łk ów  
mieyskich .  Do w ie dz ia w sz y  się o tern s t ro n­
n i c y  apos to l scy ,  ob ur zy l i  s ię  n ie z m i e r n ie  i 
pisali  do  Kró la ,  R z e c z  wytoczyła s ię  p r ze d

R a d ę  Kasty l ską ,  i o toź w tey chwi l i  p r z y c h o ­
dzą  listy z M a d r y t u ,  k tó re p o d o b n o  do nos zą ,  
iż Król  skazał  tu teyszą władzę  m u n i c y p a l n ą  
na karę 5500 F ra n k ó w .

P o r t u g a l i a .
Z  L i z b o n y ,  dn ia  23. W r z e ś n ia .

Szepc ą  tu sobie  do u c h a ,  iż wszyscy M i n i ­
s t rowie  chcą wziąść d y m is s y ą , a  D o n  M ig u e l  
n a w o w o  zwołać Stany.

Z  M a dr y t u  nadesz ły  de p e s z e ,  nalegaiące  
bardzo  na D o n  M ig u e la ,  a ź tb y  się zaślubi ł  
z D o n n ą  M a ry ą ,  co iest iedynyrn ś r odk iem  
wydob yc ia  s ię  z p rzykr ego  położenia .

D o n  Migueł  wyśle n o w y c h  Pos ło w do Lon*  
d y n u ,  R z y m u  i .W iedn ia .

Po przys tani  naszey krążą korsa rze ,  którzy 
zachwyci l i  i uz  kilka wys łanych  do  Brazyl i i  
ok rętów,

YVyrachowano,  iż dotąd w y g n a n o  4200 żoł ­
n ie rzy  i 5400 o c h o t n i kó w ,  i źe 150 obywatel i ,  
710 of icerow i 170 ocho tn ików z O por to  i t. d. 
i ęczy w więz ien iach.

D o sy ć  było na puszczen iu  wieści ,  iż Brazy-  
l ianie tuteysi  knowaią  iakiś spisek na  korzyść 
D o n n y  Maryi  , aby ich bez  wszelkich in n y c h  
po w od ó w  chw ytać ,  i wrzucać do  więz ienia ,

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  d n ia  8- Paźdz ie rn ika .

O n e g d a y  w ie c zó r  p rzyby ła  tu Kró lowa  P o r ­
tuga l ska,  i wś ród  n i e z m i e r n e g o  nat łoku  i 
ok rzy kó w lud u  wysiadła  do h o te lu  Gr i l lona .  
—  L  a 1 c h a rn , s i edz iba  wieyska L o r d a  L u ­
can ,  o b r a n ą  została na miesz kan ie  K ró lo w e y .

Po s ł ow ie  F r a n c u z k i ,  Rossyiski  i Aust ryac -  
ki naradzal i  się on e g d a y  z H r .  A b e r d e e n .

P o s e ł  Aus tyacki  miał  wczoray r o z m o w ę  
z H r .  A b e r d e e n ,  X ię c ie m  W e l l i n g t o n e m  i 
M a rg r .  Ba rb a ce na .

D w ó c h  goń ców  rossy isk ich  wys iad ło  w D o ­
v e r  na ląd.

D o  wydzia łu  sp raw zag ran iczny ch  na d e sz ły  
d e p e s z e  Pan a  S t ra t fo rd -Cann ing ,  d o c h o d z ą c e  
do dn ia  11. z. m .  W o y s k a  E g ip sk i e  o p u -  
6zczaiące M o r e ę  wciąż wsiadały na okręty.

Nie t y lko  m i n i s t e r y a l n e , ale też oppozycy i-  
n e  d z i en n i k i  zgadza ią  się w tem z Ministe-  
r yu rn ,  iż n ie m a  p o w o d u  d la  A n g l i i  wdan ia  
s ię  w iaką w o y nę .

W  wydan ym  przez z w i ą z e k  k a t o l i c k i
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t ło katol ików w T i p p e r a r y  ad re s ie ,  który wia- nia  M i g u e l a ;  n i e u źy ła  tey m o c y ,  ale r aczey  
d o m y  iuż dobr y  skutek sprawił  , w y r a ż o n o  « sp ie ra ła  go w iego p rzeds ięw z ięc iach.  Nie-  
między  i m i e r n i : „ S pó lo b y  watele ! pokoy przy- żą dam y , aby się r ząd nasz w w o j n ę  uwikłał ,  
w r o c o u y ,  a wy uczyn il i śc ie  wszystko,  do  do po k i  iey m o ż n a  um k n ą ć .  A l e  sądzimy,  
czegoście  wezwani  byli  od  D an ie la  O ’C o n -  ź e , gdy b y  A n g l i a  p r aw ych  Por tug a lczyk ów  
n e f i  Z w iąz ku  katol ickiego.  Stern wszys tkiem s u l e  i s z cz e rz e  w sp ie ra ł a ,  takiby p r zez  to 
Z w i ą z e k ,  czuwaiący  zawsze nad  waszem do-  w Portuga l i i  du ch  został  o b u d z o n y ,  iż D o n  
b r e i n ,  n i e m o ź e  bez obawy spog lądać  na bez-  M i g u e l  bez obcey  po m o c y  mus iałby  przy-  
u s t a n n e  schadzk i ,  kroki i za b i e g i ,  w waszem wróc ić  K ar t ę  i o d d ać  k o r o n ę  p r a w y m  dzie*
p r z e d s i ę b r a n e  h r a b s t w i e ,  a to dla skutków,  
k tóre  z n ich wynik nąć  mogą.  Jak iż  wasz 
ce l?  W i e r n y , źe iesteście p rzy ch y ln i  ku r zą ­
d o w i ;  w i e m y ,  żeście za wsze goto w i , walczyć 
p rzec iw n ie p rz y j ac io ło m  waszego Króla i w a ­
s z e j  o y c z y z n y ,  skoroby  was M o n a rc ha  wasz 
d o  tego w e z w a ł ;  w i e m y ,  iż n ie m ac ie  ż a ­
d n y c h  z b r od n ic zy c h  z a m i a r ó w ;  lecz n ie p r z y ­
j acie le  wasi chcą wam szkodzić  lub p r zynay-  
inn iey  rząd n ie sp uk o yn o śc i  n a b a w ić ,  n i em o-  
gąc  was do ża dn ych  gw ał to w ny c h  uwieść 
cz y n ó w .  W i e m y ,  iż n iewarusźyc ie  pokoiu,  
chy t rość  i ednakźe  m og ła by  was do tego d o ­
p r o w a d z i ć  s t o p n i a , iźbyście n ieb y l i  w s tanie,  
u n i k n ą ć  k r ok ó w ,  k tóreby n a d e r  s m u t n e  z r o ­
dzi ły skutki .  Rad z i  wam tedy Związek ,  aż e ­
byśc ie  schadzek waszych zaprzes ta l i .  W a s z e  
be zp ie cz eńs tw o  i sprawa waszey oy cz yzn y  za ­
l eżą  po większey części  od  d o p e ł n i e n i a  tey 
p r óśb  y.“

D z i e n n i k  T im es  n i e m o ź e  ieszcze zan ie ch a ć  
d o y m u ią c y c h  wyc ieczek  przec iw Mini s te -  
r y u m , pod  w zg l ęd em  in te r esów por tuga l ­
skich.  N i e m o ż n a  za pr zec zyć ,  p o w ia d a ,  źe  
r z ą d  angiel ski  ba rdz o  się p rzy łoż y ł  do s p e ł ­
n i e n i a  zamia rów D o n  M ig u e la ,  i źe ,  gdyby  
śnaczey  po s t ę po w ał ,  Karta u ie by łab y  o b a l o ­
n ą ,  a- Królowa Por tuga l i i  n i t b y ł a b y  praw 
swych  utraci ła .  G o to w o ść ,  z iaką r ząd bry-  
tański  wys łanie  D o n  M ig ue la  do  L i z b o n y  p o ­
p i e r a ł ,  o dw o ła n i e  woyska , l i czne  ins t rukcye,  
p r z e z  które Si r  F .  L a m b  był  p rz y m u sz o ny ,  
por zuc ić  u r z ą d ,  któryby nada l  tylko iako n a ­
rz ę d z ie  b ez p r a w n y c h  dzia ł ań  mógł  był  sp ra­
w o w ać  —  wszystkie te n ie do rz ec zn oś c i  p rz y­
cz yn i ły  s ię  bez wą tp ien ia  sku teczn ie do za ­
p e w n i e n i a  t r yum fu  D o n  Migue lowi .  T o  
'Usprawiedl iwić zaiste moż e  t w i e r d z e n i e ,  iż 
A n g l i a  D o n  P e d r o w i  i i ego  z s w e y  o y c z yz ny  
twygnaney córce win na  iakieś w y n a g r o d z e ­
nie, A n g l i a  tylko miała moc d o  zas t r asze-

dz t com .
W  d n iu  4. L ip c a  d an o  G enera łow i  Jackso n  

w Kar tagen ie  (T e n e s s e e )  ucz tę  publ iczną^ 
podczas  ktorey tenże ,  na m o w ę  do n ie go  mia- 
n ą ,  odpowiedz ia ł  w sposobie  nas t ępu ją cym ;  
, ,Gzu ię  serd.  czną wdz ięczność za tę dobrą  o 
m n ie  op in ią  moic h  współobywatel i .  N a b y łe m  
iey bez n a d w e rę że n i a  rnoiego sum ie n ia  i i n ­
t e resów kra iu ,  i dla tego iest dla m ni e  nay-  
d ruźszą  ze  wszystkiego na  świec ie ;  nagrodą .  
Niezagrzewa  m ię  r iadzi t ia u r z ę d u ,  ożywia 
m ię  tylko przychy lność ku n ie o ce n i o ny m  bło-  
pos ławieństwom wolnośc i ,  a ta okoliczność 
ł ączn ie ,  z wielkim s t r u m ie n ie m  opini i  publ i -  
c z n e y ,  mus i  okryć hańbą  sprawców te rażniey-  
szego systematu  oszczerstwa,  zabiegi  d e m a g o ­
gów obalić i rząd do dawriey zwrócić prostoty,  
Ws p ie ra iąc  ten plan,  cierpliwie znos ić  b ęd ę  za­
czepki  moich  n iep rzyjac iół ,  i gdyby mię  O p a ­
t r zność p rzeznaczy ła  na na rzędzie  do os i ągn ie - ,  
nia ow yc h  zam ia rów ,  tedy takie wysokie za u ­
fanie czyni  mię  bardziey po k or ny m,  niżeli  d u ­
m n y m . “ P o d c z a s ' i nne y  uczty dla n iego 
w Har tvi l le  (Hrabs twie  S um ner )  d a n e y ,  p rze ­
m ó w i ł  G en e ra ł  w sposób  nas tępu jący ;  „ J e ­
żeli w p o c h o d a c h ,  w których mi a ł em  zaszczyt  
mie ć  nacze lne  d o w ó d z tw o ,  okazały się przy­
kłady miłości  oy c z y z n y ,  takowe przypisać n a ­
l eży  bohaterskiey wytrwałości  i waleczności  
p o d r zą dn y ch  mi  woysk.  M o ią  zas ługą iest 
tylko to, iż s ię s t a ra ł em w niebezpieczeństwach,  
k tóre spokoyności  kraiu i sławie n a r o d u  zagra ­
ża ły ,  zaspokoić oczekiwania moich współoby­
wate l i ,  a za p e w n ie n ie ,  które tu odb ie ram , że 
s ię  tak s t a ło ,  iest sowitą dla m n i e  na g r o d ą  za 
wszystkie t r ud y ,  które po n ios ł em;  m o i  towa­
rzysze b r on i  byli świadkami czynnośc i  moich,  
i m o g ą  osądzić ,  iak zas ługu ią  na to ,  aby  ich 
p ię tno w ać  o b w in ie n ie m ,  że są p rzec iwnikami  
wolnośc i  i  n iepodległości  Z ie dn o cz on y c h  Sta­
no w.“

(.Duia Dodatki.)
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O  t e ra źn i ey 6zy in s i anie  I r l a n d y i  zawiera  
naynow 6z y  n u m e r  Dz ienn ika  T im e s ,  co na-  
s t ę p u i e :  Je s t  to własnośc ią  z a b u r z o n y c h  cza ­
s ó w ,  źe  wśród n ich  i e d u o  s t ron n ic two  swoie 
włas ne  n iep rawośc i  d r u g ie m u  w y rz u c a ,  i dla 
swych  p r ze c i w n ik ó w  żąda tey ka r y ,  na  iaką 
sa mo  zas łużyło.  Związek  katolicki n iezagra -  
i a ł  źadne y  części  p o dd an y c h  J.  K. Mci n ie p ra -  
w e m  p os tę p ow an ie m.  U r z ą d z i ł  on  l u d ,  aby  
wszyscy złączyl i  swoie  siły do ws pó l ne go  za ­
m i a r u ;  cel  ten był  p r a w n y m ;  p o d o b n i e ż  i 
ś rodki  do  os iągn ien ia  o ne go ź .  Ś ro dk a m i  b y ­
ły g losy  za l ibe r a ln ym i  cz ł on ka mi  P a r l a m e n ­
tu  i d o b r o w o l n e  składki  na ws p ie ran ie  tych,  
k tó r z y ,  dla swoiego  g łosowania  , p r ze ś l ad o ­
w a n y m i  być rriaią. C e l e m  było u sa m o w o l -  
r i ienie katolików.  Jakże  z d r ug iey  s t rony 
po s tę p ow ało  sob ie  s t ron n ic two  o r a n ź y s l ó w ?  
Czyl iż  środki  iego mia ły ściśle kons ty tucy iną  
f o r m ę ?  Czyl iż  się ogran icza ło  na  g ło so w a­
n iu  i o świad cz an iu  się p rzec iw katol ikom lub 
n a  takim o p o r ze  p rzec iw po s tę pom  us am o-  
w o l n i e n i a ,  który się na sa m y m  dow odz ie  
n ies tosownośc i  o n e g o ź  zas adza ł?  N i e !  T w o ­
rzy ło  o n o  b runszwick ie  k lu b y ,  które kazały 
o g n ie m  i m ie c z e m  ni szczyć  katol ików,  a k tó ­
rych  zapa lczywe  m o w y  wyzywać  mus ia ły  
tychże do b roni  —  do b r o n i ,  k tórey użycia 
katol icy zawsze unikal i .  N ie i e s t źe  to go-  
d n e m  kary,  nap as tow ać  ludz i  p r agn ący ch  
os iągnąć  p r aw ne  ce le  za p o m o c ą  p r a w n y c h  
ś r od k ó w ?  M oż e l i  co ba rdz iey  o bur zać  iak 
n i sz c z e n ie  sp raw ie d l i wy ch  życzeń  p rze z  u c i e ­
kan i e  się do p r z e m o c y ?  N ad to  c h c e m y ź  z w a ­
lać n a  sp ok o yn e g o  suppl ikanta  z b r o d n i ę ,  któ­
rą  sam tylko oskarżyciel  p o p e ł n i ł ?  T ak i  był  
6tan r ze czy  p o m ię d z y  katol ikami  i p r o te s t an ­

t ami  p r zed  t y go d n i e m .  K ie d y  katol icy g o to ­
wali s ię do g ł o so w a ni a ,  p rzec iwnicy  ich m ó ­
wili  tylko o w a l c e ,  a i e dn akź e  wyrzuca ią  
t a m ty m ,  źe s ię  ich „ p r a w y m  i kons ty tucyj ­
n y m "  ś rodkom o b r o n n y m  z b r o n ią  w ręku 
op ie ra l i .  K luby  to b ru nszwic k ie  sprawiły 
z e b r a n ie  się ch ło p ów  w T i p p e r a r y .  P ra wda ,  
źe  tak wielkie  tnassy lud z i ,  iakie się n ie d a ­
w n o  w p o łu d n io w e y  I r l a n d y i  poka za ły ,  p o ­
w in n y  być p ilnie s t r z e ż o n e ,  i skoro istotne 
gwał ty  p o p e ł n i ł y ,  r o z p r o s z o n e  i ukarane .  
A to l i  p r zym us  t akowy musi  być b ez s t r on ny ,  
i o ranżyści  p o w in n i  także r ó w n i e  iak i ich 
za m i e r z o n e  ofiary, t e n że  uczuć,  P o l i c y ą  i 
i n n y c h  s i epaczy  s t ronn ic twa  o ranźys tów t r ze ­
ba za ich n am ię tn o ść  uk arać ,  lub  wypadek 
bę dz ie  s t r a sznym.  Jeże l i  zaś siła ma być si­
łą  od p ar t a ,  czyż stan t en  ma być bez końca ?  
Czyż 50,000 zb r o y n y c h  s t różów ma bez us ta n ­
ku p i lno wać  pół  mi l iona s roźących się c h ł o ­
pów i to ieszcze kosz tem A n g l i k ó w ?  Je że l i  
taki ma być los I r l a n d y i ,  n igdy  o na  n i e m o ź e  
być szcz ęś l iw ą ,  bogatą  lub  z do ln ą  opłacać  
podatki .  Ze  zrzuci  swe i a rzmo,  na leży się s łu ­
szn ie obawiać  w t e raź n ie ysz ym  s tanie  E u r o ­
py.  Nikt  n ie wie  l ep iey  nad  Xięcia  W e l l i n g ­
t o n a ,  iak ma lo by  do s ta łego uspoko ien ia  z a ­
b ur ze ń  w I r l a nd y i ,  szczęśl iwa wyprawa p r z e ­
ciwko katol ikom pomogła .  N ie p o p i e r w s z y  
to raz p o p a l o n o  chaty w ca łym kra iu,  s p u ­
s toszo no  p o la ,  poza b i i an o  b y d ło ,  po w yp ę-  
d z a n o  mieszkańców.  I  iakiź to mia ło sku­
t ek?  O to  lud żywy pows ta ł  w większey li­
czb ie  i z wyuzda ńsz ą  żądzą  zemsty.  O k ru ­
cieństwa Krom wel la  z rodz i ły  d u c h ,  z które­
go  wątpl iwa kiedyś w o y n a  W i l h e l m a  I I I .  i 
nas tęps two d o m u  H a n n o w e r s k i e g o  powstały.  
Katol icka I r l a n d y a  iest t eraz  trzy razy lu-  
a n i e y s z ą ,  iak na  końc u  *7go wieku.  G d y b y
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t e ż  100,000 l u d z i  z a m o r d o w a n o  w  t e y  h a n i e -  
b n e y  wai ce ,  —  i c ó ż  z t ąd  w y n i k n i e ?  O t o  p o ­
z o s t a n i e  500,000,  t oc zy ć  b ę d z i e  d a l ey  bóy  i 
n i e b ę d z i e  z n a ć  g r a n i c  sw ey  z em s ty .  C z y ź to  
i e s t  r z ą d z i ć  I r l a n d y ą ?  —  N i e !  D a y r n y  l u ­
d z i o m  i ch  p r a w a ,  a i e źe l i  s ą  i u d ź t n i ,  s t a ­
n ą  s i ę  w i e r n y m i ,  s p o k o y n y m i  i u ż y t e c z n y ­
m i  o b y w a t e l a m i .  O s k a r ż a n i e  b r u n s z w i c k i c h  
z w i ą z k o w y c h ,  i a k o b y  p e w n a  z n a k o m i t a  o s o ­
ba  sp r z y i a t a  i ch  p o s t ę p o w a n i u , u w a ż a m y  byc  
z u p e ł n i e  f a ł s z y w e m .  Z a p a l e n i  c h ł o p i  I r l a n -  
d y i  m o g ą  i e s z cz e  p r z e z  m a g ó w  i m ę d r c ó w  
i c h  c z ł o n k ó w  być  p o h a m o w a n i .  J e ż e l i  ka to ­
l i cy  s w e  w ł a s n e  p o ł o ż e n i e  z n a i ą ,  to m u s z ą  
w i e d ź i e ć ,  ź e  i c h  n i e p r z y i a c i e ł e  ty lko  w s ą ­
d z i e  a n i e  w p o l u  u g o d z e n i  b y ć  m o g ą .  P o ­
l i t y k ą  ka to l i kó w  ies t  p o k ó y . ^  J e ż e l i  r z ą d  
W m ą d r e y  r o z t r o p n o ś c i  s i l ę  w o i e n n ą  p o d  r o z ­
k a z a m i  L o r d a  A n g l e s e a  p o w i ę k s z a ,  to ka to ­
l i cy  D ow in n i  to i ako  u z u p e ł n i e n i e  d a n e y  
i m  p rz e c i w k o  o b r a z i e  o r a n ż y s t ó w  o b r o n y ,  
z  w d z i ę c z n o ś c i ą  u z n a ć .  N i e p o w i n n i  w ca l e  
o b r o n y  w i n s z e y  b r o n i  s z u k a ć ,  i ak  w t ey ,  
k t ó r ą  im  K ró l  d la  o c h r o n y  p o sy ł a .  P r a w o  
ty lko  p o w i n n o  być  i ch  z a s a d ą ,  a  w oy sk o  poy -  
d z i e  n a  i ch  k o r zy ść  przec iw^ o r a n ź y s t o m .  
G d y b y  k r e w  ka to l icka  m i a ł a  być  p r z e l a n ą  o d  
n i e s u m i e n n y c h  l u d z i ,  to ci  s p r a w i e d l i w e y  
p o d p a d n ą  ka rze .  L e c z  r z ą d  m us i  k o n i e c z n i e  
z  sw ey  s t r o n y  p r z y c z y n i ć  s i ę  do  u s p o k o i e m a  
l r l a n d y i .  J e ż e l i  X i ą ź ę  W e l l i n g t o n  p r z ed s i ę -  
w e ź m i e  ś ro dk i  p o i e d n a w c z e ,  t o b y ś m y  go  p ro-  
s i l i ,  aby  ie  u r z ą d z i ł  p o d ł u g  myś l i  L o r d a  L i -  
w e r p o o l a ,  k tóry o ś w ia d c z y ł ,  ź e ,  g d y b y  m ó g ł  
d o p r o w a d z i ć  r z e c z  d o  e m a n c y p a c y i ,  w y s t ą ­
p i ł b y  z n i ą  o t w a r c i e ,  i a ko  m ą ż  i l i be r a l i s t a .

N ie k t ó r zy  przyi ac i e l e  D o n  P e d r a  usz l i  z  L i ­
z b o n y  i p r z yb y l i  s zczęś l iw ie  n a  o s t a tn i m  o k r ę ­
c ie  p a r o w y m  do  P l y m o u t h .

Rozmaite W iadomości.

J e d e n  z  dz i e . nn ików pa r ys k i c h  n a s t ę p u j ą c e  
o g ł o s i ł  d o n i e s i e n i e :  " M i ę d z y  n o w o  w y sz ł e -
xni k o m p o z y c y a m i  n a  f o r t e p i a n ,  w  t u t e y sz e y

s to l i cy ,  i e s t  ki lka s z tu k  p a n a  S ow iń sk i e go ,  
k tó r e g o  g r ę  ś w ie t n ą  z  tak w ie lk im  z a p a ł e m  
p rz y i ę l a  n a s z a  pu b l i c z n o ść .  W e  wszystk i ch  
i e g o  d z i e ł a c h  w id ać  w ie lką  z n a i o m o ś ć  s z tuki  
p o ł ą c z o n e y  z  m e l o d y ą  i wdz iękami .  D z i e ł a  
i e g o  t e r az  w y d a n e  za l e ca i ą  s i ę  s z c z e g ó l n i e y  
d o b r y m  u k ł a d e m  p a l có w  i św ie t n oś c i ą  passa-  
ź ó w .  O t o  s ą  n a y ś w i e ź s z e  i e go  d z i e ł a :  ,
i )  R o n d o  p a s to r a le ; z  w s t ę p e m  z o p e r y  M a s -  
sanielo. J2) G ra n d  rondo p o u r  le p ia n o ,  avec 
accom pa gn em en t de d e u x  v io lons ,  a lto  et basse: 
t ę  s z t u k ę  sa in a u to r  ex ek w o w a l  z w ie lk ie in i  
ok l a sk ami  s ł u c h a c z ó w  n a  k i lku  k o n c e r t a c h .
3) Caprice et var i t ions  p o u r  le p ia n o  s e u l , sur  
de themes de R o s s in i .  4 )  P o lo n a ise s  pastora les  
p o u r  le p ian o .  W k r ó t c e  t ak że  wy  iść m a i ą  t e ­
g oż  au to r a  w ie l k i e  w a r y a c y e  i p o l o n e z  z  t owa­
r z y s z e n i e m  o rk i e s t ry , "

A k a d e m i c y  A v e l l i n o .  S a n n e l i  i G u a r i n i  z a ­
t r u d n i a j ą  s i ę  t e r az  w y i a śn i e t i i e m  o b r a z u  n o w o  
w P o m p e i  z n a l e z i o n e g o .  P r z e d s t a w i a  o n :  
pos t ać  m ę z k ą ,  n a d ó ł  l e c ą c ą ;  i e d n ę  k o b i e t ę  l e ­
ż ą c ą ,  d r u g ą  s i edz ącą ,  i  s i e d zą c ą  post ać  m ę z k ą ,  
o t o c z o n ą  am or ka r n i -  O  z n a c z e n i u  t e g o  o b r a ­
z u  d łu g i e  w i e d z i o n o  spo ry .  A v e l l i n o  i S a n -  
ne l l i  zg adz a i ą  s i ę  n a  t o ,  iż o n  m a  p r zed s t aw iać  
z a ś l u b i e n i a  Z e f i r a  z  F l o r ą .  G u a r i n i  n i e d z i e l i  > 
i ch  zd an i a .

C z y t a m y  w  p e w n y m  d z i e n n i k u  n i e m i e ­
ck im  co  n a s t ę p u i e :  „ P o m i ę d z y  w sz y s t k i m i
E u r o p e y c z y k a m i , n a y l e p i e y  p ł a c ą  w A m e r y ­
ce  za  N i e m c ó w ,  S k o r o  e m i g r a n t  n i e m i e c k i  
n i e i e s t  w s t a n i e  z ap ł a c i ć  za  p r z e w ó z ,  i k a p i ­
t an  z  t e go  p o w o d u  m u s i  go  s p r z e d a ć ,  dos t a-  
i e  z w y k le  za  n i e g o  200 d o  300  Z ł o t y c h ;  z a  
F r a n c u z a  n a y w i ę c e y  p ł a c ą  po  150 Z ł . ,  za  A n ­
g l i ka  l u b  Szko t a  p o  120 a , za I r l a n d c z y k a  t y l ­
ko  po  80 do  90  Z ł . ;  H i s z p a n ó w  i P o r t u g a l -  * 
c z y k ó w  n i e c h c ą  w ca l e  k u p o w a ć .

P e w i e n  B e r l i n c z y k  w y n a l a z ł  s p o s ó b  s p r o ­
w a d z e n i a  d e s z c z u ,  k i edy  s i ę  ( o w e m u  B e r l i n -  
c z y k o w i )  p o d o b a .  U w a ż a ł  o n ,  ź e  z a z w y c z a y  
k i e d y  ż o ł n i e r z e  ro b i l i  ć w ic z e n i a  b r o n i ą  a l e  
b e z  s t r z e l a n i a ,  g r o m a d z i ł y  s i ę  n a d  n i m i  
c h m u r y ;  zkąd  w n i ó s ł ,  iż ż e l a zo  m a  w ła s n o ś ć  
ś c i ą g a n i a  c h m u r .  K aza ł  p r z e t o  n a  w z g ó r z u  
u tk wić  r z ą d  w y so k i c h  d r ą g ó w  i t a k ow e  p o ł ą ­
cz y ć  p o p r z e c z n e m i  ł a t a m i ,  w te  z aś  n a b i ć  
m n ó s t w o  d u ż y c h  śp i c za s tyc h  g w o ź d z i .  W k r ó -
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t c e  u f o r m o w a ł y  s i ę  w  b l i s k o ś c i  d r ą g ó w  c h m u ­
r y ,  k t ó r e  z  p o c z ą t k u  n i e w z r u s z o n e  b y ć  s i ę  
z d a w a ł y ,  n i e d ł u g o  i e d n a k  o d  w i a t r u  z o s t a ł y  
r o z p ę d z o n e .  L e c z  w k r ó t c e  u k a z a ł y  s i ę  n o ­
w e  c h m u r y ,  k t ó r e  c o r a z  b a r d z i e y  s i ę  z g ę -  
s z c z a i ą c  w y d a ł y  z  s i e b i e  d r o b n y  d e s z c z y k ;  
t e n  z a m i e n i ł  s i ę  w g r u b s z y  i w  k s z t a ł c i e  ł a ­
g o d n e g o  f o r m a l n e g o  d e s z c z u  z a i ą ł  p r z e s t r z e ń  
c a ł e y  m i l i .

M o n i t o r  W a r s z a w s k i  u m i e ś c i ł  n a s t ę p u i ą c y  
n a d e s ł a n y  z p o d p i s e m  B.  J .  a r t y k u ł :  „ L u b o
z w y c z a i e  w i e ś n i a k ó w  p o  w i e l u  m i e y s c a c h  k r a i u  
n a s z e g o  s ą  m i  d o b r z e  z n a n e ,  i e d n a k ,  b ę d ą c  
w  o k o l i c y  I ł o w a ,  w  o b w o d z i e  g o s t y ń s k i m ,  
z d z i w i o n y  b y ł e m  n o w o ś c i ą  d l a  m n i e  t e g o  r o -  
d z a i u .  T a m ,  w k a ź d e y w s i ,  i e d e n  z e  s t a r y c h  
g o s p o d a r z y ,  p r z y  p o g r z e b a c h ,  z w ł a s z c z a  g d y  
n a  e x p o r t a c y i  z n a y d u i e  s i ę  k a p ł a n  , m a  e x o r t ę  
czyl i  m o w ę  p o g r z e b o w ą ;  a c o i e s z c z e  b a r d z i e y  
n a  u w a g ę  z a s ł u g u i e , i e s t t o ,  i e  w  r a z i e  b r a k u  
i n ó w c y  r n ę ź c z y z n y , k o b i e t y  t e n  r e l i g i y n y  m o ­
ż n a  p o w i e d z i e ć  o b r z ą d e k  a o p e ł n i a i ą .  N i e m i a -  
ł e m  s z c z ę ś c i a  s ł y s z e ć  t e y  p r o s t e y ,  z a p e w n e  
w i ę c  c z y s t o  m o r a l n e y  w y m o w y ,  a l e  o s o b y  
n a y g o d n i e y s z e  w i a r y  u p e w n i a ł y  m i ę ,  ż e  k a z a ­
n i a  t a k i e  w s z y s t k i c h  s ł u c h a c z ó w  d o  r z e w n y c h  
ł e z  p o b u d z a ć  z w y k ł y .  M ó w c a  z a z w y c z a y  d o ­
w o d z i :  iż z m a r ł y  z a  ż y c i a  n i e z a w i n i ł  n i c  t a ­
k i e g o  n i k o m u ,  c o b y  m u  p r z y  z g o n i e  d a r o w a -  
n e m  b y ć  n i e m ó g ł o ,  a  n a k o n i e ć ,  i e ż e l i  k t o  
m i a ł  ialcą u r a z ę ,  w  i m i e n i u  i e g o , w s z y s t k i c h  
z n a i o m y ć h  o b e c n y c h  i n i e o b e c n y c h  p r z e p r a ­
s z a ,  M o ż n a  w n o s i ć ,  ż e  l u b o  w  n i e o k r z e s a ­
n y c h  w y r a z a c h ,  l e c z  p r a w d y  u r o c z y ś c i e  w y ­
r z e c z o n e  z  us t  są s i ada ,  p r z y i a c i e l a  l u b  k r e w n e ­
g o ,  d z i e l r t i e y s z y  m i e ć  m o g ą  w p ł y w  n a  s e r c a  
t y c h  r o l n i k ó w ,  iak g ó r n a  w y m o w a , w k t ó t e y  
t ak  c z ę s t o  w y s z u k a n e  w y r a z y  b y w a i ą  i a ł o w y c h  
m y ś l i  s u k i e n k ą .  Z w i e d z i ł e m  p o  d w a k r o ć  
J N i e m c y  i F r a n c y ą ,  a le  o  t ak  d o b r y m  i z  p a t r y -  
a r c h a l n y c h  w i e k ó w  p o c h o d z i ć  m o g ą c y m  z w y -  
c z a i u ,  s ł y s z e ć  m i  s i ę  u  w i e ś n i a k ó w  n i e z d a -  
r z y ł o . “

J e d e n  z  d z i e n n i k ó w  n o w o - y o r s k i c h  p r z y t a -  
e z a  n a s t ę p u i ą c y  p r z y k ł a d  o s o b l i w s z e g o  s z a l e ń ­
s t w a :  „ M ł o d z i e n i e c  p e w i e n  , z  n a d z w y c z a y -
n e m  u p o d o b a n i e m  d o  s k a k a n i a ,  i z n a n y  z c i ą ­
g ł e g o  ć w i c z e n i a  s i ę  w  t e y  s z t u c e ,  o g ł o s i ł :  ż e ,  
p u b l i c z n i e  s k o c z y  z  w y s o k o ś c i  k a s k a d y  P a s s a -  
i e  n a  d ó ł ,  s t o p  90 ,  D ł u g o  m u  z w i e r z c h n o ś ć

z a w s z e  w  te rn  p r z e s z k a d z a ł a .  N a r e s z c i e ,  p e ­
w n e g o  d n i a ,  w  c h w i l i  l i c z n e g o  z g r o m a d z e n i a  
s i ę  l u d u  n a d  t ą  p r z e p a ś c i ą ,  skoczył ?■ ni4y: 
i w k r ó t c e  d a ł  s i ę  w i d z i e ć  n a  p o w i e r z c h n i  p o ­
t o k u  ż y w y  i z d r o w y .  —  Z  t e g o  p o w o d u  i n o -  
ż e m  p r z y t o c z y ć  c i e k a w y  s z c z e g ó ł  o  l u d u  u k r a ­
i ń s k i m .  W  g u b e r n i i  k i j o w s k i e y ,  p o w i e c i e  
h u r n a ń s k i m ,  n a d  r z e k ą  T y k i c z e r n ,  i e d n ą  z  
n a y g w a ł t o \ y n i e y s z y c h  w ó d  U k r a i n y ,  l e ż y  w i e ś  
A n t o n ó w k a ,  d z i e d z i c z n a  i m i e n i a  P o t o c k i c h ;  
p i ę k n a ,  r o z l e g ł a ,  r o m a n t y c z n i e  p o ś r ó d  s k a ł  
r o z r z u c o n a ,  z  c z a r u j ą c y m  o g r o d e m  z w a n y m  
F e l i c y ą ,  z a ł o ż o n y m  n a  w z ó r  Z o f i ó w k i , p r z e z  
s ł a w n ą  i ś p i e w a n ą  o d  T r ę b e c k i e g o  Z o f i ą  P o ­
t o c k ą  G r e c z y n k ę .  T u ,  w  k i l k u  m i e y s c a c h  k o ­
r y t o  T y k i c z u  p ł y n i e  p o m i ę d z y  ś c i a n a m i  skał,  
i ak  i n u r j g ł a d k i e m i , w y s o k o ś c i  o d  5 0  d o  6 0  ł o ­
kci  p r z y n a y m n i e y .  M ł o d z i e ż  wu e y s k a  i d z i e c i  
n a w e t  r z u c a i ą  s i ę  z  n i c h  d o  w o d y ,  i  n i e s ł y -  
s z a ł e n t  n i g d y  o  ż a d n y m  p r z y p a d k u .  J e d n a k  
n i e p o d o b n a  s p o k o y n e m  o k i e m  p r z y p a t r y w a ć  
s i ę  t e m u  w i d o w i s k u ,  a b y ł e m  ś w i a d k i e m  iak  
n i e i e d e n  z a  ki lka  g r o s z y  k a z a ł  i e  s o b i e  kilka­
k r o t n i e  p o w t a r z a ć . . . .  P r z e c i e ż  k t o  A n t o n ó w -  
k ę  o d w i e d z a ć  b ę d z i e  ś r ó d  l a t a  i w  d z i e ń  p o g o ­
d n y ,  m u s i  z o s t a ć  p o r n i m o w o l n y m  n a w e t  w i ­
d z e m  t y c h  i g r z y s k :  s ą  o n e  n a y p o s p o l i t s z ą  r o z ­
r y w k ą  m a ł y c h  w i e y s k i c h  p r ó ż n i a k ó w .

( M .  W a r . )

O B W I E S Z C Z E N I E .
I ż  W i k t o  r y  a  z  S z c z e p k o w s k i c h  ro z ­
w i e d z i o n a  S c h m i d t  i J ó z e f  B r z o a z k i e -  
w i c z  t u  w  m i e y s c u ,  p r z e z  u k ł a d  p r z e d ś l u b n y  
w  d n i u  2 . m .  b .  s ą d o w i e  z a w a r t y ,  w s p o l n o ś l  
m a i ą t k u  i d o r o b k u  w i c h  m a ł ż e ń s t w i e  w y ł ą c z y ­
li,  p o d a i e  s i ę  n i n i e y s z e m  d o  w i a d o m o ś c i .

P o z n a ń ,  d n i a  6 , W r z e ś n i a  1828-
Królewsko - Pruski S$d Ziemiański,

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
D o  p r z y i ę c i a  d o w o d ó w  w z g l ę d e m  leg ityroa-  

c y i  S u k c e s s o r ó w  z m a r ł e g o
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1)  byłego Półko wnika Mikolaia Ur. Kąsinow-  
siciego i

2) t egoż orata Macieia Kąsmowstciegó,
3) tegoż oyca Franciszka Kąsinowskiego,
4)  tegoż brata Floryana Kąsinowskiego wła­

ściciele Swadzimia ,
wyznaczyl iśmy termin na

d z i e ń  1. C z e r w c a  1829. roku

przed południem o godzinie 9. przed D ep ut o­
wanym Referendaryuszein Sądu Ziemiańskie­
go Elsner w naszey Izbie  dla s:ron, na który 
wszyscy niewiadomi Sukcessorowie wspomnio-  
nych  os ób ,  a szczegolniey Sukcessorowie  
zmarłey Julianny z Kąsinowskich byłey zamę-  
żney  Zarembiny,  iako to :

Juliana, ■»
Edwarda,  I
Adam a,  l  rodzeństwa Z a r e m b ó w ;
Prowidency i ,  [
Xawery J
i Teklę  z Kąsinowskich Milkowską.  

pod tern ostrzeżeniem zapozy watny,  iż w przy­
padku niestawienia s i ę ,  zaocznie postępowa-  
n e m ,  i na późnieysze wnioski ,  żaden ,  lub też 
tylko lak daleko iak dopuszczalnym się, być oka­
ż e ,  wzgląd mianyrn będzie.

Pozn ań ,  dnia 3J-Lipca  1828-

Królewsko-Pruski S^d Ziemiański.

O B W I E S Z C Z E N I E .
D o  publiczney przedaźy ruchomey  pozos ta­

łości  Eewina Brody Wągrowieckich,małżonków  
składaiącey s ię  z różnych srebrnych i złotych 
n a c z y ń ,  zegarów,  porcelany,  śkła,  pościeli ,  
biel i zny ,  garderoby,  mebl i ,  sprzętów d o m o ­
wych i sukiennych towarów,  wyznaczyl iśmy  
termin

n a  d z i e ń  20,  P a ź d z i e r n i k a  r. b,

zrana o godznie  8> przed deputowanym Refe-  
rendaryuszem Caiquevi l le  w pomieszkaniu

zmarłych małżonków Wągrowieckich w rynku 
tuteyszym pod liczbą log.  na który ochotę ku- 
puu iiiaićjcycli wzywamy.

Poznań,  dnia 6. Października 1828-

Królewski Pruski St}d Ziemiański.

O B  W I E S Z  C Z E N I E .
Podaie  się n inieyszem do wiadomośc i ,  iż 

sukcessorowie E l e o n o r y  z B r o n i e w s k i c h  
W  ę s i e r s k i e y  , w roku 1819- zmar łey ,  po­
stanowili zrobić pomiędzy sobą działy.  T ym  
końcem wyznaczony  ie6t termin na

d z i e ń  2 g o S t y c z n i a  1 8 2  g. z r a n a  
o godzinie 9 tey

przed Wym Chełrnickim, Sędzią naszym zie ­
miańskim tu w mieyscu.  Stosownie do §. 137. 
seq. ,  tudzież 141. Tit.  17. Cz. I.  Po v/szechnego  
prawa kraiowego,  wzywa się więc wszelkich  
niewiadomych wierzycieli  i tych wszystkich,  
którzy przytem są interessowani,  z tern ostrze­
że n i em ,  ż ę c i ,  którzyby naypóźniey w terrni- 
nie wyżey wyznaczonym swoich preteii8yi do 
pozostałey massy n iezameldowal i , po sporzą­
dzeniu dz ia łów,  z pretensyatni swemi każde­
go sukcessora tylko w proporcyi t egoż dziel- 
niey trzymać się będą mogli.  ,

Gniez no  , dnia 8- Sierpnia 1828.

Król. Pruski S^d Ziemiański.

Moim Szanownym przyiaciołom 
z którymi w związkach handlowych 
zostaię, donoszę ninieyszem: i i
móy kantor na pierwsze piętro prze­
niosłem.

C. B. K a s k e 1.

(.Dodatek drugi.')



Dodatek drugi do Gazety Wielkiego Xiestiva Poznańskiego N r  u
( Z  t ł m a  1'8 . P a ź d z i e r n i k a  1828. )

Z A P Ó 2 E W  E D Y K T A L N Y .
XV h yp o te c z n e y  x iedze  wsi G u r o w a  w po­

wiecie Gnieźn ień sk im eyluowaney są:
j )  dla J ó z e f a ,  T e o d o r a  i F au s t y n a  braci  B i e ­

lawskich w Ru br .  I I I .  Nr.  i .  45i°* k'al. 
z  p rowizyą po  5/100 od  dnia 2. S ie rpnia  
1783, r achuiąc n a  moc y  dekre tu  konde-  
scen sy inego  z dn.  2. S ie rpnia  1783- a obla- 
to w an e  dnia 26. Czerwca 1784 r o k u ,  ie-  
dnak  p rzy  sprzeciwian iu  się ówczesnego  
właściciela W a w r z y ń c a  K urn a t ow sk i eg o  
tylko sposobem prolestacyi ,

2) d la T er es sy  z Trąpczyńsk ich  Kurna towskiey  
w Rubr .  I I I .  Nr .  3 . ,  222. Tal .  2. dg.  8 - fe. 
iako R e s i d u u m  iey po sa g u ,  tu d z i eż

3) dla sukcessorów P io t ra  Czapl ickiego w  
Rubr .  I I I .  N r o .  5. 4 i . T a L x 6 .  dg.  wraz 
z p ro wi z ja mi ,

I wprawdz ie  obie os t a tnie s u m m y  w skutek 
własn ego  p rzez w s p o t n n i o n e g o  da w nie ysz ego  
właściciela do p r o to k u łu  z dnia 5. Paźdz ie rn ik a  
1796.. i 29. K wie tn ia  t egoż roku p o d a n a  zahy-  
po te ko wan e .

W e d ł u g  twie rdzen ia  t e raźn ieyszego  właści ­
ciela W .  Piotra Che łmick iego  Sędziego Z i e ­
miańsk iego  są te trzy su m m y  za spoko ione ,  
lecz w y m az an e  być n i e m o g ą ,  po n ie wa ż  rze­
czeni  wierzyciele nresą znani  i ża d n y c h  do wy­
ma za n i a  zda tny ch  kwitów n ie rnasz ,  d l a c z e g o  
o  zapozwanie  tychże d om a ga ł  się.

W  sku tek t e g o ,  wyzna cz y l i śm y  t e r m in  z a ­
wity

n a  d n i u  5, L u t e g o  r,  p .

z t an a  o godzin ie  g. p rzed W .  Bi ed e rm a n n  S ę ­
dzią  Z iemiańsk im w sali po s ie dze ń  naszych,  
na który w y ie y  wzm ia nko wan yc h  n ie zn an y ch  
wierzycieli ,  ich sukcessorów,  cessyonaryuszów,  
lub którychkolwiek do wyżey w s p o m n i o n y c h  
tych t rzech surrim m n i e m a ł  mieć'  p retensye 
z tern os t r zeżen iem zapoz yw a  s i ę ,  źe  w razie 
n ie st awien ia  s i ę ,  z wszystkiemi  pretensyami  
Bwemi wykluczen i ,  k tó r ym wieczne  naka za n em  
będzie m ilczenie, a summy tylekroć wspo*

m n i o n e  z  xięgi  h y p o te cz ne y  w y m a z a n e  z o ­
staną.

G n i e z n o ,  dnia 13. Paźdz ie rn ika  1828.
K r ó l .  Pruski S^d Ziem iański-

P A T E N T  S U B H A S T A C Y I N Y .
D o b r a  K o n a r z e w o  i S z c z e r k o w o ,  

p od  ju r y s d y k c j ą  naszą  zos ta i ące ,  w Powiec ie  
Krotoszyńskim p o ł o ż o n e ,  d© Sukcessorów nie-  
gdy Stanis ława Do b rs k ieg o  n a l eż ąc e ,  wraz- 
z p r zy l eg łośc iami , które w e d łu g  taxy sądo wey  
na  53,528 Tal .  25 sgr. 11 \  szel. o c e n io n e  zos ta­
ły ,  na  żądan ie  wierzyciel i ,  z p o w o d u  d łu g ó w  
publ icznie  naywięcey  da iącemu sp rzedane  b y ś  
ma ią ,  k tórym końcem te rmina  l icytacyine 

n a  d z i e ń  16.  W r z e ś n i a  1 8 2 8 . ,  
n a  d z i e ń ,  11.  G r u d n i a  l&2 .8>  

t e rm in  zaś p e r e m to r y cz n y
n a  d z i e ń  31.  M a r c a  1 8 2 9 ,  

zrrana o go d z i n ie  ę t ey ,  p r zed  D e p u t o w a n y m  
W i e l m .  Sędzią Ro q ue t t e  tu  w mieyscu,  w y z n a ­
cz o n e  zostały.

Z do lno ść  kupienia i zap łacen ia  pos iadają­
cych uwiado mia r ny  o t e rminach tych z  n a d ­
m i e n i e n i e m ,  iż w przeciągu 4. tyg odn i  p r ze d  
osia tnim te rm in em  k aż d em u  zostawia się w ol ­
n o ś ć ,  don ies i en ia  n a m  o n iedok ładnośc iach ,  
iakieby p rzy  sporządzen iu  taxy zayść by ły  
mogły .

Kro toszyn  dn ia  15. Maia  1828-

K o n s y l i a r z  Z i e m i a ń s k i e

Aul;cya w  Oberży Saskiey.
W e  c z w a r t e k  i p i ą t e k  d n i a  23.  i %4» 

m .  b, zaws ze  p r z e d p o ł u d n i e m  i popołudniu, ,  
p ub l i c zn ie  p r z e d a w a ć  b ę d ę  pozos tał e  po  
urzędniku przedm ioty, iako to; rozmaite
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d o b r z e  k o n s e r w o w a n e  m e b l e ,  z w i e r c i a d ł a ,  
p a r ę  z ł o t y c h  ś i u f ó w ,  p o w ó z ,  s a n k i ,  kilka 
b a r d z o  d o b r y c h  s z o r ó w  k o ń s k i c h  i t. d.

R ó w n i e ż  3 7 0  s ztuk  n o w y c h  koszu l  i 123 p a r  
w e ł n i a n y c h  s z k a r p e t k o w ,  za w s z e  po  5 par-  

A h l g r e e n .

N a  N o w e t n  m i e ś c i e  N r .  216. s t o i  p a r a  ie-  
d n a k o w y c h  i d o  r o b o t y  b a r d z o  z d a t n y c h  k o ­
n i  w o z o w y c h  g n i a d y c h  (po l s k i ey  r a sy )  w p o -  
m i e r n e y  c e n i e  d o  p r z e d a n i a .  E l i z s z a  w i a d o ­
m o ś ć  t a m i e  n a  d o l e  p o  l e w e y  s t r o n i e .

P r zy  m d i m t e r a f n i e y s z y m l o k a l u  b i l l a r do wy in  
w  s t a ry m  r y n k u  N r .  9. w  k a m i e n i c y  J P .  E i n -  
s p o r n a ,  m a m  w es o ły  i ł a tw o  d o  o g r z e w a n i a  
p o k ó y  z  m e b l a m i  i bez  t yc hż e  d o  w y p u s z c z e ­
n i a ,  Ci. A .  Z e r b s t ,  t aba ży s t a .

W yciąg z Berlińskiego kursu papierów  
i pieniędzy.

D n ia  i  3 . P a źd zie rn ika  i  8 P S . P ap ie ra ­
m i

G o to w i­
zną

O blig i d łu g u  p a ń s tw a  • •
p o
m

po
8 9k

G blig i b an k o w e  az do  w łączn ie  
lit. H . • mmmm 99

Z a c h o d n io -P ru sk ie  listy  zasta­
w n e  A  . • 4 « • • S>5i

Z ach o d n io -P ru sk ie  lis ty  zasta­
w n e  B ................................. 9S •—

L isty  zastaw ne W . X ięstw a 
P oznańsk iego  • , • , 99 t

- -

W s c h o d h io -P ru sk ie  • .  ; 9 « f --
Szląsk ie lo s --

Poznań drua 47- Października 4828.
Papieram i, G otow izna. Od st?,

Kura ob ligów  m. P ożnania 91J —  4

N a y n o w s z e  pa ry s k i e  k a p e lu s z e  d a m ­
sk i e ,  c ze p k i ,  toques,  p r a w d z i w e  te rn eau x  
chus tk i  i s z a l e ,  p r z e p a s k i ,  b r an z o l e t k i  i 
s p i n ec zk i  do  p r zepa ś?  k , w s t ą żk i ,  kwiaty ,  
p i ó r a  s t r us i e ,  b l o n d y n y  p r a w d z i w e  i b łon -  
d y n o w e  r z e c z y  z  L i o n u ,  r o b y ,  p ł a szcze  
i w ie l e  i n n y c h  s t r o ió w  d a m s k ic h ,  iako tez  
n a y n o w s z e  kam ize lk i  d l a  m ę ż c z y z n ,  p o l e ­
ca w  z n a c z n e y  i l ośc i  d o  w y b o r u  za  po -  
m i e r n e  c e n y .

P o z n a ń ,  d n i a  15. P a ź d z i e r n i k a  1828.
C.  J a l i n ,  

w r y n k u  N r .  52,


